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KASPER. 
przywódca partii narodowo 
socjaIlstyczuej w Czecho
słowacJI, został areszto-

wany. 

lĄD JĄ REDUK(JI ARMJI PO SKlEJ 
1lon'rpropO~IJ;;;~ ni~Dli~~fli~ OJ 8prafl)i~ ro~6roj~nifJ OJIJ

lIJolallJ poru8~~nie fi) 1ondIJoie i ~fJrlJiu. 
Bezskuteczna akcja w 'Genewie celem' uratowania 

konferencji rozbrojeniowej. 
Paryż, 8 października. 

'(PAT) Pytania co faktycznie zawie. 
ra nota niemiecka nie schodzą z łam 
prasy francuskiej. Na Qual d'Orsay, 
jak również w prezydjum rady wini
strów zachowują Jak najściśle!szą dys
krecję w tej sprawie. W tych warun
kach dzienniki przynoszą coraz to inną 
wersi{~ na temat kontrpropozycyj nie
micc:~~::h, bądź z Londynu, bądź też z 
Genc ·.-'~/. 

zaznaczyI, że Niemcy pragną kontynuo
wać dyskusję na podstawie projektu 
Mac Donalda. • 

"Evening Standard" dowiaduje się, 
że Bismarck zawiadomil Simoria rów-

nież o tem, ,że rząd niemiecki zdecydo
wanie odrzuca możliwość rozwiązania 
oddziałów szturmowych lub włączenia 
ich do regularnych sił zbrojnych nie
mieckich. 

Waszyngton przeciwko żądaniom Hitlera. 
W "Białym Domu" oceniają poważnie wytworzoną sytuację. 

Waszyngton, 8 października. rzyla się poważna sytuacja, zważywszy 
(Pat). W kołach zbliżonych do Bia- iż jedno z mocarstw zamierza zbroić się 

łego Domu wiadomości z GenewY doty- wbrew powszechne.i opinji, wówczas gdy 
czące żądań niemieckich w sprawach I :nne państwa wYpowiadają się za roz
zbrOjeń wywarły niekorzystne wrażenie. brojeniem. 
Rząd waszyn,gtoński uważa. że wytw<r 

dla h ź 

Parył, 8 paf<1ziernika. 
(PAT) Prasa francuska zgodnie stwier 

dza, że odpowiedź niemiecka wytwo
rzyła nowe komplikaCje w sprawie roz
brojenia. fakt zapoznania z odpowie
dzią i,edynie Angljj i WIoch z zupełnem 
pominięciem francji jest specjalnie pod
kreślany. 

Dzienniki wyrażają zdanie. że takty
ka Niemiec stwarza precedens co do 
zmiany rozmów czterech mocarstw na 
rozmowy we trzech. Prasa prorządo
wa wyjaśnia natomiast, że odpowiedź 
niemiecka wystosowana byla do tych, 
którzy bezpośrednio zadawali pytania. 

z iec. 

"L1 Liberte" zapewnia, że odpo
wie(L~ cll':.!miecka zawiera następujące 
cztery punkty zasadnicze: a) Niemcy 
zga~· z:'-1 się w zasadzie na kontrolę 
zbro:~'l pod warunkiem, że będzie prze
prowa, zona również ścisła kontrola we 
Fratlc.ii jak i w Niemczech. h) W prze
ciwicJlstwie do różnych pogłosek Niem 
cy nie odrzucają idei okresu próbnego, 
lecz przyjmują go pcd warunkiem, że 
trwać będzie najwyżei dwa laŁa i że 

~:~rr~ezt;oi~~ien!~~~:rs~~~:ki~~:ś~i~ niemcy sprzeciwiają się udziałowi Ligi narodów \V tej akcH humanitarnej. 
szczególności armii francuskieJ i pol- Genewa. 8 października. które mogą ją ofiarować." Rezolucja wy 
skiej. c) Niemcy zgadzają się na prze. W drugiej komisji zgromadzenia de- raża także przekonanie, że wszystkie 
kształcenie Reichswehry w milicJę po legacja niemiecka zgłosiła dziś dość nic- kraje dopomogą wys. komisarzowi w je
krótkim terminie służby wojskowej pod spodziewanie kategoryczne veto prze- go akcji. 
specjalllcmi warunkami. d) Niemcy re- ciwko wszelkiemu udziałowi Ligi Naro- Mimo apolitycznego charakteru tej 
windYKują prawo uzbrojenia tei milicji dów w akcji na rzecz uchodźców nic- rezolucji. mającej poparcie wszystkich 
w całIwwity materjał i sprzęt niezbędny mieckich. członków komisji, delegat niemiecki 
a W!Qr. armaty, tanki, łodzIe podwodne, Według nowego tekstu rezolucji vi tej oświadczył, że Niemcy nie mogą jej 
aerorhmy myśliwskie i satilOloty do sprawie, dyskutowanego w dniu dzisiej- przyjąć nie mając nic przeciw temu, aby 
bombardowania, to znaczy w materjał szym przez komisję zgromadzenia, bi0- zainteresowane państwa porozumiały 
zakazany im przez traktat wersalski. rąc pod uwagę sytuację, stworzoną się między sobą, odrzucają wszelki 

,*** przez wielką liczbę uchodźców żydow- udział w tej akcji Ligi Narodów. 
Paryż, 8 października. skich i innych z Niemiec, w różnych Wobec tego, że rezoluc~e zgromadze 

krajach, i zważywszy, że wytworzone nia muszą być przyjęte jednomyślnie, 
(~A T) Pra.~a donosi. ~e P~ul Bon- przez to zagadnienie gospodarcze, finan- veto niemieckie uniemożliwiłoby powo

coU! o,dbyt ~ZlS w GeneWIe dtuzszą kon sowe i społeczne nie może być rozwia- lanie przez radę wysokiego komisarza 
fcrc l1(, l~ z pl~rwszym ~elegatem 'Y!och -zane inaczej, niż drogą współpracy mf~ dla sprawy uchodźców. W tej sytuacji 
na ~~~nl c renclę !o~broJeniową ~101s1m. dzynarodowej, proponuje radzie powo- na wniosek delegata Szwajcarji odłożo-

\ , cdłl1g donresIeń g~n~~SkIegO ko- lanie wysokiego komisarza, którego za- no debatę do wtorku, a w międzyczasie 
~"\" ''"'l1d cnt~ Iiayasa,. AlolSl .m.e mógł ~o- daniem byłoby "negocjowanie i kiero- będą miały miejsce rokowania z dele
lnl (I ;-l:l~\Vac francuskreg.o ~mIstra sp~ w wanie tą współpracą, w szczególności gacją niemiecką, by skłonić ją do nie
za~ra~lcznych o te~, Jakle stan0v.:Isk~ celem zapewnienia uchodźcom w miarę przeszkadzania akCji Ligi Narodów na 
zaJmUje rząd włoskI wobec odpOWIedZI możności pracy we wszystkich krajach. rzec~ uchodźców. 
niemieckiej. gdyż delegat włoski nie ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~ 
miał jeszcze możności porozumienia się 
w tej sprawie ze swoim rzą'dem. 

Z drugiej strony donoszą, że baron 
Aloisi, który dziś wyjechał do Rzymu, 
powróci dopiero po'd koniec przyszłego 
tygodnia, a być może, że nawet w 
orzeddzień rozpoczęcia konferencji roz
brojeniowej, t. j. 15 b. m. 

*. >\: 

Londyn, 8 października. 
(PA T) Prasa londyńska w alarmują

cy sposób komentuje sytuację, wytwo
rzoną przed odmowę Niemiec w spra
wie propozycyj rozbroieniowych stwler 
dzając, że powstał groźny kryzys, któ
ry uwidoczni się w całej' pełni w przy. 
szłym tygodniu w GenewIe. 

"Evening Standart" podaje oalsze 
szczegóły wizyty Bismarcka u Simona, 
stwierdzając, że wizyta ta trwała 25 
minut oraz że brytyjski minister spraw 
zagranicznych ograniCZY! się do roli stu 
ch3.cza i powstrzymal się od wszelkich 
komentarzy. Bismarck odczytał piś
mienne memorandum, podając znane już 
szczegóły o trzech zastrzeżeniach nie
mieckich co do posiadania broni oraz 

K~~ól jugosłowiański w Grecji. 
Akcja monarchy na rzecz zbliżenia państw bałkańskich. 

Ateny, 8 patdziernika. wojnie światowej. 
(Pat.) Król AleksaJllder wraz z mal- Omentalrz ten Z'Ilajdlu1e si~ na wYSep 

żonlką, który przylbyt na Kortu na pakta- ce Vido. 
dzie krążowniika "Dubrownilk." odwiedził Po zwiedzeniu KOTfu kr6l wraz z maI 
dzisiaj ITano w towarzystwie wlcepremje żonką li tOWaJI'zY1szącemi mu osobamł wie 
ra greckIego Kondylisa d ministra spraw czorem od1;lłynął do Dalmacji. LUldJność 
zagrarn,i'cznych Maksimosa cmentarz żol- grecka z,gotowala królewsk,lej parze en
nierzy jUlgosłowiańskrch. poległych w tUJzJastyczne przyjęcie. 

1omo,liód OJj~~liol OJ 'I'UBI 
pod«:sus .mionu pr~ed pałoc:em IirólelJ7sliiln 

lJ7 .Eondvnie 
Londyn, 8 patdziernika. gly się Im-zy6{1 przeraWnych wDdzów.-

(Pat). Pod1czas Zlmi:a'llY warty przed M'Uzyka przestała ~rać. Wylpadek poci~g 
pałacem Buokingham, w którym mieszka nął za sobą ofiary. Dwie osoby zostały 
król Wiel'kiej BrytanN, przejeżdżający z zabite. a 7 jest rannych. Król Jerzy, 
wieliką szybkością samochód nie zdążył przypatrujący się z okna pałacu zmianie 
w porę skręcić i pomimo hamowania warty, "ryidząc katastrofę, wysłał swego 
wpadł w HUIJTl, obserwujący zmianę war- adj'll.tanta, aby dowiedzieć się dokładnie 
ty. o szczegółaoh WYlPadk:1f. 

Powstał. nieopLsany popłoch i - .... 

Genewa, 8 października. 
Podkomitet 6 komisji dla spraw 

ochrony mniejszo~ci zakończył dziś roz 
patrywanie projektu rezolucji. Na wnio 
sek deleg'ata greckiego Politisa, który 
zmodyfikował nieco tekst, zapropono
wany przez delegację francuską, podko
misja wszystkiemi glosami przeciwko 
głosowi delegata niemieckiego zaleciła 
komisji przyjęcie następującej rezolucji: 

"Zgromadzenie 1) uroczyście wzna
wiając zalecenie, uchwalone przez zgro 
madzenie 21 września 1922 r., wyraża 
nadzieję, że państwa, które nie są zwią 
zane wobec Ligi Narodów żadnemi zo
bowiązaniami prawnemi w sprawie 
mniejszości przestrzegać będą niemniej 
traktowania mniejszości rasowych. reli
gijnych, językowych w takim samym 
stopniu sprawiedliwie, jakich wymagają 
traktaty i dotychczasowe. Powyższa za 
sada dotyczy wszystkich kategoryj oby 
wateli, którzy różnią się od większości 
swą rasą, swoim językiem lub swoją 
religją. 

Reprezentacja W ęgler l Włoch oŚwiad 
czyły, że, glosując za rezolucją, nie mają 
zamiaru wypowiadać sądu o polityce 
wewnętrznei jakiegokolwiek państwa. 

Glosowanie Węgier za rezolucją jest 
charakterystyczne, gdyż poraz pierw
szy w dziedzinie kwestii- mniejszościo
wej Węgry odseparowały się od Nic
miec. Przebieg debaty i głosowania nad 
tą propozycją, jak zresztą cała dyskusja 
w 6-ej komisji, uwypukliły całkowite od 
osobnienie Niemiec. Według powszech
nej opinjf, Niemcy, odrzucając drug~ł 
czę§ć rezolucji, straciły moralne prawo 
Występowania na terenie Ligi Narodów 

Pożar na statku 
norweskim. 

Moskwa, 8 października 
(Pat). Na -norweskim SJtatlku "Rot

hoild", płynącym z ładulkrrem drzewa z 
Archangelska do Rotterdamu. wybuchł 
pożar w pobUiJu M'l.llJ:1Tlańska. 

Ok1ręt toni'e. Załogę. z wyją~ldem 2-ch 
ludzi Ulmrowano. 
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. Zuchwały ' napad rabunkowy pod Trzebinią 

Trzej zamaskowani bandyci usiłowali dokonać 
rabunku w cementowni "Ciórka." 

. Noe~ ubiegtej okoto godz. 1 dostali się nie zmęczyl, oraz prosili o zachowa- bandyci zbiegli. Należy zaznaczyć, że 
SH~ trZej zamaskowani bandyci do za- nie milczenia. Następnie bandyci stero- zachowywali się oni bardzo grzecznie. 
budowań cementowi "Górka" w Sier~ ryzowali innego pracownika cementow Bandyci byli elegancko ubrani. Poja
szy koto Trzebini. Dwaj z nich mieli ni, Ludwika Kasprowicza, który chciał wienie się ich w oświetlonych budyn
c~arne maski,. a trzeci, prawdopodob· .wejść do budynku fabrycznego. kach fabrycznych wywolało wielkie 
nIe herszt, nOSIł maskę czerwoną. Kasprowicz wszczął alarm i zbiegt. zdumienie wśród przebywających .w 

Bandyci natknęli się na robotnika Wówczas bandyta w czerwonej mu- niej pracowników· Policja chrzaJ10wska 
Wfaclysl'awa Eukerta, którego sterory- sce stcroryzowal' portiera Józefa Raj- pod przewodnictwem kom. Klimka 
zowali rew?lweram~, poczem zamknęli dycha, uwolnH swych towarzY-1 wszczęła pościg za bandytami. 
go w ustępIe, podając mu krzesło, by szy zamkniętych w budynku. Wszyscy 

OCES O lAJSCIA W ŁAPANOWIE 
rozDoczynil si~ dziś przed sądem okr~gowym w Krakowie 

Dziś o R'odz;. 9 rano rozpoczyna si'ę: więzienia. Rozprawa rozpoczyna się nią adwokaci dr· Warenhaupt i emery
przed s~dem . okręgowym karnyrt:l w I dziś w wielkiej sali sądowej i potrwa towany sędzia Eusatowski. Obrońcy 

. ~\;akO\":l~ ~ , lsaeyjny proces 'przecI',"ko I dwa do trzech tygodni. Trybul1:llowi brzescy, którzy mieli bronić w tym sa-
10 wl?sclanom z Łapan~w~ l okolI~y, I przewodniczy wiceprezes s. o. dr. Kru- mym procesie wyjechali na rozprawy, 
0ski'lrZOll.ym o wywo~~~le I uczestnIC- 'I piński, wotują sędziowie Pilarsl{i i SO-II rozpoczynające się równocześnie w Tar 
[\7.:0 w hwawych zaJscla,ch w Łapano- lech Oskarża prok· dr. Szypuła. Bro- nowie i Rzeszowie. . 
Wje, w wyniku których kilka osób po- -~. --
lliosio śmierć a kilkadziesiąt zostalo ran UM .... M_·.IW_~1it • W = 

nabożeńsfwo UJ kałed,rzB 
na WawBlu 

ku czci pamięci króla Sobieskiego 
Kraków. 8 października. 

- Wczorai w katedrze na Wawelu 00-
byto się uroczyste nabożeństwo ku ucz
czeniu pamięci króla Jana SobieSKiego i 
zwycięstwa pod Wiedniem. 

Pontyfikalną sumę odprawH ks. bis
kup Rbspond, poczem okolicznościowe 
kazanie wygtosil ks. dr. Perdynad Ma
ćhay. Po odśpiewaniu "Boże coś Pol
sl{ę", złożono na sarkofagu króla So
bieskiego wspaniaty wieniec. W na!Jo:. 
żeflstwie wzięli udziat reprezentanci 
władz rządowych, mieiskich. wojsko
\vych. kapitula katedralna z ks, infuła
tem ~Iepickim na czele, proboszczem 
ks. kartonikiem dr. Domasikiem. prezy
djum bractwa kurkowego, delegaci 
związków i stowarzyszeń itd. 

O tej samei porze odbyto się nab·u .. 
żeństwo w synagodze postępowej dla 
ludności żydowskiej, w którem wziął 
ndzi"t między innymi prezes gminy IZ· 
raelickiej dr. Rafał Landatt, poset dr. 
Tl1on. Modły odprawił nadkantor 
Schaechtel, a kazartie wygtosit rabi.n 
dr. Szmelkes. . 

I1YC:~kSCeSy te miały mlej~ce w dniu s-I nnnłnrbi n n~r!ł :hnniu minrlb2n·l~ nrlnhelndnwn'l 20·rocznica założe .. 
~~:~;~foa ~~~:~~f~i~t~~n~~~t\~~ieJu~:c~1 rug UJnl u Uh UJ~~_1I1 itjJ au u r IjU uUu ~ nia SZlłOly 
na kt.6re .staro~two bocheńskie nie dato o'~OZ~ł'łJJ .14ę bezpodsdowne InstruktorskIej Związku 
zc~\Volel11a. MnTIo to w oznaczonym Kraków, 8 października. jej bezpodstawno~ć. Strzeleckiego w Stróiy , 
dmu flO~ZętJ:' ~o ŁapanJwa ł1~ply.wać ·- :Je5~ze 'w, czasie pogrzebu ś. Pi Wal' Tymcza-sem wczoraj część p'ras~ ') - ' ?r1 I Rł(raków 8 'd 'ern'i!<'8 
1~1P:SY :vto~clanstwa, wobec czego po- Ilcntego PrtebindY. zAmordowanego krakowskiej zamieściła wiadomości o o- c P d pr t kt t 'No paz t'k P'I;O 
.. 11CJa n,le dOPtI kita przybyłych do mJa-

l
, przez bandytów przy ul. Pańskiej 11, kradzeniu ntieszklłnla PuebJl1doweJ. W " ki, o b e _ o.ra em .~rsza a .I s -

',tC'.:'!kl: We wsi Trzechna za~tako,~a- ł "Cft~ffla~ się PtJgłoska O ńapadZie 'ta- 7.wi;Jzku z u!m przeprowadżlłY orga'ńlP~b e:?ci ~_F~d Sl~ 'YY mn!u weZOjr~lS~~ 
II europ! poJlcię kołami i kamlcułaml a bunkowym na mieszkanie wdowy po bezpieczelistwa dochodzenie. które wy- \ t c k~' ~J {O Jznzc

y
, Plkrwssfe TS ~~ 

w Grabiu obok Łapanowa, oddaqo do l zamordowanym. Po~łoska ta kursowa- kazało jeszcze raz, że pogłoska ta Jest o~~ lej sz ? y ,,~~TląZ? rze k~ Je-
laakcJonarJuszy policJI strzały rewolwe' ta uporczywIe w haszem mieście. mi. potbawIona wszelkich podstaw. j ~o k f Ttr6zy{ pO\Vi~i~ lIman~\n legod rowc. I mo, iż zaraz na miejscu stwierdziliśmy '.Z o a , a w IpCU r. s~ o J a .po 

Wówczas w r,hronle własnej zrobiła ' • • kIerunkIem Komendartta Plłsl1ds]\Iego 
notlc13 użytek z broni, strzelając do ~~~i~ m I· ł ~ . ~ ~,., ~ ~ w M l~ ID ft~ ~ W I~ przyszfych . dowódców \~ wal.kach ~ ltumu i raniąc kilka osób śmiertelnie a' l ino l n .11[ i1 (I n n li II n rn n n Iwolność, OJcz:(z.ny. ,KUIS P1erws~eJ 
~fęer~gJ~f~i ru~r~jo~~i:s~~ ;~f~TI~wW • . ł j U _ U" V _ u U U ~'U.. u u Ij ~~k~f~z;llC~~Sokl~~z~~~k~~,Str~~1ez~;;~: 
następstwie zajść aresztowano kllka- złozUło JUZ spolec:zen •• wo nyeh ~a cztery plutony,. P? nauce od-
dzlesiąt os6b, z których częŚć staje dziś Muzeum Narodowe w Krakowie bę- Niedawno ofiarowała Komunalna Ka.- byly Się manewry ,w reJOnie Rabka -
przed sądem. Grozi im kara do 10 lat dzie trwatą pamiątką całego Narodu l'a Oszczędttośd w Krakowie. 200.000 Zakopane. W. roku 1914 . z pośró? ab-

Tydzlefi' 
Związku Strzeleckiego 

zakońuył się uroczystą 

I Polskiego, zwierciadłem przeszłości i zł.; Powiatowa Kasa Oszczędności _ sol,;,,:nt6w tel szkoły ~ZlętO udzlał w 
teraźniejszości, świątynią, którą wznio- 50.000 zr., Jaworznickie Kom. Kopalnie wOJnie ?O strzelców - ofIcerów. ~ ktgr
sła przesztośc - przysztości. węgla - 20.000 zł., obywatel krakow- ry~h zgJllęlo 20. Zjazd?, rOCZnIcę ~ą

Jak aktualną stała się sprawa budo- ski Tomasz Będzikiewicz- 10.000 zł., leCIa szkoły rozpoczął Się w Krakowle 
wy muzeum i akcja zbiórki świadczy a oto dziś mamy nowy przykład miło- mową powItalną, ~ygłoszon~ przez .ge
fakt, iz gólna kwota, zebrana przez ko- ści i pr2!ywiązanJa do grodu krakow- n~r~ra Kasprzycklego, zastępcę wlce
mitet. przekroczyła Już w dniu 25 wrze- skiego w osobie radnego miejskiego dr. mll11stra spraw \,:,ojskowyeh. Przybył 
śnia b. t. pierwszy milion I wynosi po Artura hr. Potockiego z Krakowa, któ- również gen., TroJanows.kl. dowódca , O. 

Kraków, 8 patdzlernika._ dzień dzisiejszy: 1.040.305 złotych. ry ofiarował zł. 50.000. Ponadto wply. 1\. w .~rześclU nad Bugiem. Re!crat o 
Mimo więc bardzo ciężkiego okresu nęło mnóstwo dalszych ofiar w wyso- .hlstorn szkoty w Stróży 'Yygło~lt p~lk. 

gospodarczego, który dotknął wszyst- kości od 5 do 3.500 zł. dypl. Mue~n1ch, W drugIm. d,niU zJaz
kich bez wyj1l.tku, fala ofiar składanych Datki składać maina w P. K. O. Nr, du w Strózy ,Odbyła się msza polowa, 
wzrasta z każdvm dniem i płyną dary 400.100 lub w Administracji ,.Expressu poc~em na~ta.Plł ap.el zmartych i odslo~ 
pieniężne z całeJ Polski. Nikt nie po- Ilustrowanego". Ztóż chociażby naj- nlęCIe tabhcy pamIątkowe! w murach 
zostaje wtyle, wszyscy stają w szeregu skromniejszy datek i jednaj ofiarodaw~ budynku szkOlnego: O~ nieobecnych 
i każdy daje, Ile mote tak. iź Muzeum ców. Sekretariat komitetu mieści się cZlonk?w, między mnylTIl od gen. Sosn-

akademJ_ 

Wczoral zakończył się w Krakowie 
I , dzień Związku StrzeleckIego uroczy

, tą akademją w sali Towarzystwa· Ku·r
\-owego przy ul. Lubicz. Na akademję 
t~ przybyl delegat DOK, prezes Brac
lwa Kurkowe~o dr. Schneider, rektor 
WSH dr. BolIand, dyrektor fabryki ty
tuniowej Oaidecki. komendant Związku 
Strzeleckiego fordei oraz inni. 

stal1le wysiłkiem wszystkich przy wydz IV magistratu kowsklego, nadeszły telegramy g:ratu-• .. lacyjne. . 

Akademia rozpoczęła się okoliczno
ściowemprzetnówlenlem prezesa tuteJ
~;-zego oddziału Związku Strzeleckiego, 
kpt. Drobniak, poczem odbyły się I'ro
dukcie koncertowe. 

KonferenCja turystyczna \V Krako\Vie 
Przygotowania do sezonu zimowego 

Z01"gan,llZowana przez ~ałrząd główny Po przemówien,lal;h ofkja111ych wy .. 
. polls>kllch związk6w narclarskkh w poro~ glosl'l St. Pecher lI'eferat o alkhl'a'lnych za-
zult11lenlu 1; wY1dlZlalem tllrystYtki mtt1,i' gadnlenla-ch tJur~tyki w nadchod'zącym 

l TtATRU MIEJSKIEGO IM. J. SLOWAC. sterstwa komunikacH i w irmlenlu ,pol- sezonie, ,przY'czem WY1Powiedrztial się ża 
00. skich zw.iązków S,pol'towYch z,imoW1~ch przeniesiem waikacjd zimowych na mie-

. DtiŚ w poniedziałek powtórzenie utukl ~ odbyła się wcźoraj w K1'aikowie d'O- s.iąc luty. Następnie dr. Sza!~kowski 0-
"Romans" z dyr, Osterwl i Jttro5,zew~'ką VI to- rocz.na konferencja pOl'owmiewawcza w mówił progrrurń imprez SP01'towvch, po
lach głównych. We wtorek komedIa J. Devl)'1l . d . ł '1 t f t d M d" k' . "Stefek". Najbliższą premjera w sobot!l 14 b. spraWie przyl{otowama o sezonu zlmo- czem WYR OSI e era łr. aeu ZIInS l I 
m_ będzie sztuka Zofii ModrzewskIej p. t. wego 1933-34. kpt. LoŁecki. Pierwszy z nkh wypowie-
"Blędne kolo Krystyny", Próby odbyWają sIę Konferencj.ę zagaił prezes Bobkowski, dział się za wprowadzeniem pociągów 
pod kierunkiem 'autorki. wltają'c przyrbyłych przedstawicieli minli- motorowych ze zt1l1liką 30 proc. i pocią

sterstwa' zdroj,owi,sik, towarzystw tUlry~ ,\tów popttt]arny<Ch ze zni'żka 50 Pf\OC, Na-
NOCN~ DvtUR APTEK. . .stycz,pych, urzędu wychowania fizyczne· stęptl:ie wywiązała s'i.ę dv!'>k'llsja tla temat 

Apteka. pod BIałym Orlem ~ Rynek A,{ .... -: .. B: ,~o. zwiazkl! strzeleckie,g'o, bilttlf podróży pofączel1 koleiow)llch. W wyn/iiku obrad 
-15 Apteka. uJ. Łóbzow5ka 6. Apte.ka. pod ;:lWIę . ' ' . ' • l' . 'd I 1 ' d 1 b J •• , • 
ta' Kinga. ul. Orzegóuecka ~. Aoteh pod ZIO_\I przedstawICIe. I wOJ ewo ztwa wow~ <:lC-.! O wnal1{~ wy oru .\Oml~J1 progIramowej, 
tym Lwem. uJ. Druga 4. Apteka tlod Murzy- sro l kralkows,l(\e~o, poezem zaprOSił do IsportoweJ, k011lul1,llkacYJtleJ t propagan
nem. uj. Krakowsk:t 19. D k prezydium tl1'Ż. Nowotal'skleg-o, Wilczka, dowej na czele których staM1ł pp. Gros .. 
, Apteka pod Opa.tr'rtośell. \lI grooll;!ńs lego mec .. Gordziat,kowsklego i gen. WH1cow' mCłn. Macudzlń'ski i i1mrl. Loteclci. 

R~PERTUAR TEATRU. 
TeATR M. Im. SŁOWACKIEGO 
.. Rcnnans" 

o godz. 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA, - "Bez.l1onmi". . 
APOLLO: - .. Zdobyć ćie muszę" . 
BAGATELA: - .. POC1'W6rny kochanek", 
DOM ZOr~NlfRZA - .. Raj ukradzlorty" 
PROM!CJ',!: - "Swlatla l cienie wielkiego mial 

sta" 
SŁOŃCE - "NieP<ltrzebna" (Matka) 
SZ1'l1KA: - .,Zdobyć cię muszę". . 
ŚWIT: - "P~ed ma~ur,,··. 
UCIECHA: - "King i K,oog". 
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Wicekancle'rz Fey twierdzi ' że zasadnicze idee faszyzmu włoskiego 

mogą być prze~zczepione na teren austrjacki. . 
Wiedeń, 8 października. te ł dla uAstrjd, oczY'WLśde po przysto- raj odwieziono do aresztu sądu loradowe- Dwuch cz.łonk6w tej depuJtacJi należy do 

Oficjalna ,.politische Korrespondenz" sowanl!u ich do stosllInków ~U5trjackich". go 6 osób. stronnictwa narodowo - socjaListycznego 
donosi,. że kanclerz Dol.Jtuss dziś przed Wiedeń, 8 pafdzlernika. NlejaM1ą rolę odg-rywala depuJtacja ho Policja przesłuchała ich celem twierdze" 
potu'dmem udał s4ę do urzędu ka:nc1er- . PolIcja prowadzi dalej dochodzenia telarzy z KaIJ'lntj;i, która bawiła w parlanda. 'czy nJe pozostawall om w mnow1e 
skitg'o. gdzie odbył konferencję z majo- w sprawIe zamachu na kanclerza. Wczo mencie w chwuli zamachu na kanclerza. ze spra~ zamachu. 
rem Feyem i wysuchał następnie refera
tów klerownbków resort6w. 

W drodze do gmachlu kanclerskiego 
f z powrotem kanclerz był serdecznie wi 
tany przez publiczność. Kanclerz udał się 
następnlie do ministerstwa rolnictwa _. 
gdzie naczelnik prezydium -dr. Fletsch 
powitał g-o imieniem u-rzędlnEków minrster 
stwa tfolnictwa. Za poradą lekarzy kanc· 
lerz popołudniu wyjechał wraz z malżon
ką na krótki urlop Wypoczynkowy. 

Min. T"tulescu przybywa do Warzawy 
w dniu jutrzejszym. Blok Małej Ententy prowadzi energiczną 

akcję na rzecz konsolidacji mniejszych państw. 

Wiedeń, 8 października. 
.. Rekhspost" donosi, że kanclerz 0011 

fuss udał się wczoraj wieczorem niespo 
dziewanie piechotą ze swego mieszkania 
d.o katedry św. Szczepana, .~zie modlił 
Sl-ę u ołtarza Matki Boskiej. Towatfzyszy 
li mu miniister Skromu Buresch i dwaj se
kretarze. 

Wiedeń, 8 patdziernika. 
Organ Hcimwehrv "Oesterreichische 

Abe"dzcihl,ng" zamieszcza artykuł wice
kanclerza Feya. w którym powiedziane 
jest: .,zdajemy sobie, oczywiście. spra
wę z tCl.;o. że nIe moźemy przes~czepić 
poprost '! faszyzmu włosl0ego do Austr]i. 
Jestem i:-- dnak zda'Dla. że zasadnicze Idee 
bSF -"'" ""og-lvbv być miarod:l.ine hl].;:· 

łVnn, B~ck Ul W!edniu 
W drłJdie powrotn~J Z Genewy 

Warszawa, 8 października. I przY'~dzle dl() Warszawy w pondedzJa
DO\yia.dujemy SIlę, że minister s,praw lek, dnia 9 b. m. w towarzystwie radcy 

zagtramcznych. dr. Mikołaj ntU'lescu ~ prawpe~o rumuńskiego ministerstwa spr. 

Zatarg sowiecko-japoński 
zoosdrzo si~ €oroz bardziej. 

Moskwa, 8 paMziernika. ·,czasu zrezygnowania wlad!z mandżursko 
(Pat). Wedle wiadomości z kół ja- japońskich z polityki nieprzestrzega'l1!ia in 

pońskich ambasador ZSRR w Tokio Ju' ~eresów sowieckich w MandżurH. 
renjew miał oświadczyć japońskiemu mi l DelegaCja sowiecka pozostaje nara· 
nistrowi spraw zag-ranicznych, Iiirocie, zfe w Tokio, mimo, że ostatnie poS/iedze
ie rokowania o sprzedaż kolei wschod-I nie odbyło się dwa miesiace temu. 
nlo - chińskiej nie zostana. wznowione do • 

ek b.zru -CI na Ś • • 
BCIB. 

C~fry te mówią o poprawie syiuacli 
gospodarczej. 

Wiedeń, 8 października. . 
(P K;"I \\' drodze nr: ~ "ctrei z Ge~1f~ ' Międzynarodowe Biuro ~r<;tc'y v.: sp~a~ 192.451 (1932); w Iiolandji 140.598 bezro

wy przybył dziś do 'Wiednia minister I :\' ozda~ .lU, kwartalnem z.a lIpiec, slc.rplen botnych (1933) wobe~ 15?,.035 ~bczrobllt
spraw zagranicznych Beck w towarzy- I wrzcslen r. b. stwierdza poraz pler,,;,- nych (1932); w SzwaJcar]1 76./00 bezro
stwie dyrektora gabinetu Dębickiego i szy ?d.~ybuchu kryzysu polepszenie Się botnych (1933~ . wobec 89.700 (1932); V;' 
sekretarza osobistego friedricha. Na sytuacJI. na rynku pracy. . Czechosłowacji 226.843 bezrobotnycn 
dworcu powitali pana ministra polski POP1~W~ ta m~, ~hara~ter poprawy (1933) wobec . .167.529 bezrobotnych 
cRarge d'affaires radca Gawroński i ser tnyals7,:e), me B:r;zeJs~IOW~.I. .t,yJko. .(193Z); AustralJI 10p.652 Qezrohotp.y~h 
kretarz legacyjny Bialokur P minister PorównywuJąc sytuację obecną z sy- (1933) wobec 124.068 (1932); w KanadZIe 

.zatrzvmał się w gmad1U ~os~lstw.a Re. tuacją za. ten sa~ cza.sol<res roku ubie~- 32.000 bezrobotn~ch (1933) wobec 38.240 
P. \\'ieczorem p. minister wyrusza w lego, mowa stwierdzIć dostrzegalną po" {1932); w SZW~CJI '81.914 bezroo()tnyeh 
dalszą urogę do Warszawy. p~awę, zanotowaną p.~zez st.~tystykę.w (1933) ",obee 7;).622 (1932); w Bułgarii 

8!3i~ .~~r;ka Bkspedycja 
polarna 
Moskwa, 8 patdzicrnika. 

(PGI\ Ekspedycja polarna proł. 
SChtll i lt · 'l łamaczu lodów "Czel!ulS
kin" ck przez radio, że w dniJU 22 
wrzn~" i a I , ,,tała uwięziona w lodach.-· 
Eb r "' " ~.: i groz.i przymusowe zLm0\Va
nie. Cn'nio!1e są rozpaczliwe wYSilki ce
lem dotaraia do cieŚnłny Beringa. 

W:elki napływ 
emigrantów 

NIemczech, w Austral]l, Belg]l, KanadZie, 23.247 bezrobotnych (1933) wobec 13.795 
Chili, Danji, francji, Anglji, Irlandji, (1932); w Chili 66.865 bezrobotnych 
Italii, Portugalii, Rumunji. (1933) wobec 97.E95 (1932); we Francji 

Natomiast stwierdzono wzrost bezro- 265.902 bezrobotnych (1933) wobec 
bocia w Austrji, w Bułgarii, Czechoslo- 298.479 (1932); na Węgrzech 52.351 bez
wacji, Jugosławji. robotnych (1933) wobec 56.985 (1932): 

Tak więc w Niemczech liczono we w lta]ji 824.195 bezrobotnych (1933) 
wrześniu 1933 r. bezrobotnych 4.127.584 wobec 931.291 (1932); w Nowej Zelandii 
wobec 5.223.810 we wrześniu 1932 r.: 56.169 bezrobotnych (1933) wobec 55.203 
w Austrii 291,224 bezrobotnych wc (1932); w Polsce 215.017 bezrobotnych 
wrześniu 1933 r. wobec 269.179 we (1933) wobec 218.059 (1932); w Portu
wrześniu 1932 r.; w Anglii i Irlandii gaIji 27.940 bezrobotnych (1933) wobec 
2.458.744 bezrobotnych (1933) wobec 42.666 (1932); w Rumunji 24.695 bezro-
2.946.808 (1932); w Belgji 142.119 bezro-I botnych (1933) wobec 33.679 (1932); w 
botnych (1933) wobec 169.411 (1932); w Jugosławji 11.170 bezrobotnych (1933) 
Danii 73.834 bezrobotnych (1933) wobec wobec 9.940 (1932). 

~ilans !lJanflu 
~d ostatniq deAod~ JIll'ześnio r. 6. 

Warszawa. 7 paidziern1!ka. sko 20 miljonów zł· do kwoty 23,2 mH-
niemieckich do Francji. W ciągu ostatniej dekady września jony zl. 

Paryż, 8 paidzlernika. r. b. z.apas złota w Banku Poiskim po- Obieg biletów bankowych - w wy-
(PAT) Wielki napływ emigrantów większył się o 151 tys. -d. l wynosi niku wyżej omÓwionych zmian na posz

niemieckich do Prancji zaprząta uwagę 473,5 mill. zł., natomiast stan pieniędzy czegóiltlych ra·chun.kach powi~kszyl się 
miarodainych czynnik6w francuskich. zagranicznych i dewiz obniŻy: się o 759 o 54,5 milton. u. i wynosił 1.030,5 milj. 
Minister spraw wewnętrznych Chau- tys. zl. do sumy 74,1 mi1j· zł. złotych. 
temp s odbył dziś z Paul Boncourem , Portfel wekslowy w~rósł o ~59.~ Pok~ 'z;łQtem wobec wzrostu 
konferencję w tej sprawie ktÓrą rząd miU. zl: do 679,5 mlIJ. zl. .. :zaś poży~z!{~, łącznej sumy obiegu biletów i stanu 
f k' ' zaoeZIPleczone zastawami - o 2.6 mllJ. nrutychmiast płatnych wbowiązań, ule-
ra~cus .1 pragnąłby uregulować ?a te- złotych do 99,6 miIj. zl. Natomiast port- glo zmniejszeniu. a mianowicie z 44 ,94 
rem~ .mlędzynar~owym. Chod~l ml~- fel biletów skarbowych z,dyskolntowa- proc. na 43,42 proc i wynosi obecnie o 
noWI cle o .od~owlednia. repartycję eml- ny;ch dbniżYI się o 1.5 millj. z. do 48.0 13,42 proc. ponad normę statutowa,. 
gr~nt6w meml~ckich pomrędzy szerelt mitl. zl. W re'Lultacie ogólna suma wy- W ciągu września r. b. Bank Polski 
panstw, .aby me następo~ło wielkie korzystanych kredytÓw zwi~kszyła się przekazał zagranilCę 587 tysięcy dola
Ich skupleme w jednem tylko państwie. o 60,5 miU. zł· 00 kWlOty 827,1 miIjon. rów za obsłU!gę 6 proc. pożycllki dola~ 

Międzynarodowa 
konferencja 

związków zawodowych . 
Wledeil, 8 patdziernika. 

(PAT) Na konferencji międzynarodo 
wych związków zawodowych. odbywa
jąceJ się obecnie W Wiedniu reprezen
tuje polskie związki zawodowe posei 
Zygmunt Żutawski, francję, w mieisce 
chorego Jouhaux reprezentuje Buisson. 

złotych. vowej, 1.180.000 dola/rów za obsługę 
Zapas polskich monet srebrnych i 6 i pół proc. wżyczki zapałczanei. 590 

bilonu obniżył się o 15,1 miljon. zł. do tysięcy doTlarów W złocie za obsługę 
33,1 mlUon. zł. - Pozycja "inne akt y- 7 proc. potydki stab~lizacyjnej, 913 t y
wa" obniżyła się o 7,4 milion. zł , do su- sięcy dolarÓw na wykup i obstugc bo
my 148,8 miljon· zl., ootomiast lX)'lycja nÓw ministerstwa komunikacji, 875 t y
"inne pasywa" wzrosła o 900 tys. zl. slecv franków szwajcarskich na obslu
do kwoty 317,9 mil1on. zł. I g-ę długów polikwidacv1neg-o (poaustrja-

Natychmiast płatne zobow!ązania I ckle~o) i wreszcie 5 miJ}onów franków 
zmniejszyły się o 28 miljon. zl· sumy I fra ncuskich - dtu g"u w obec L!:adu fran-
160,2 miljon. zł. , co nastąpiło wvla,cznle cllskiego· Łącznic wvpłatv te \V vniosty 
wskutek spadku prywatnych rachu:.l- ,~k oto 24 miU. zł, 
ków Ż\"l" rl \vych o r<ll POZycyj .. r(,ż;ne ra- Sbapa dyskontowa - 6 oroc. zasta-
chunki" . podcza~ I!dv rachunkI i F ') '.ve \\'owa 7 proc. 
kas pallstwowych zWickszylv SIC () b!i-

zagTankznych p. M. RaJincovJceam.u 
szefa swego gabi,netu p. M1nisora . 

W związku z wizytą oficjalna mLnis' 
tra Titulescu w WaJl'szawle przY'będzie 
w niedzielę, dnia 8 b. m. wieczorem t 
Bwkaresztu do Warszawy zastępca dy
rektora biura prasowego w rumuńskiem 
ministerstwie spraw za.glranicznych p. 
.J a:n Dagu, były attache prC\ISQWY posels
twa rumuńskiego w Warszawie oraz 
trzech wYbitnych dzlennlikarz.y rumuń
skLch pp. red .• Ionescu - V~on z dzienni
ka "Uiversul", lred. R. Romanos, repre
zentują-cy dzienniki "AdevarUil" i "Di
mlneata" ora;z red. L. Artemie z dzietmi: 
ka "l.JuIpta". •• . ,. 

Zbliżona do rumuńSkiego m\.nlsters"twa 
spraw zagranicznych gazeta "L'Indepen 
dance Roumaine" zamieszcza w nunnerze 
Z dnńa 5 b. m. artjl1kuł wstępny, w któ
rym omawia podrM ml'nlstra Tltu;lescu 
do Warszawy i wląte ją z podróżami je 
go do Aten .i Angory, które nastą.pić ma
ją bezpośrednio po wizycie warszawskiej 

Zdaniem półoficjalnego dziennl!ka IU
nmńskiego, wl:zyty ministra Titulescu 
mają znaczeIllie' zupełnie specjalne, gdy t 
muszą być rOZl\lmiane, jako pewne kroki 
polityczne, pozostające w ramach po li t Y 
ki', ktoca coraz żywszym rytmem prze
jaWia się na wschodzie furopy. 

Autor artykułu stwierdza dalej, że Je 
ste:T1]Y o/)ecnie Już daleko od czasów -
Pleay wszelka inicjatywa w sprawach 110 
litycznych przyc/zOdzila z Zachodu. -
Wbrew .,konsorcJum czterech" t mimo 
pogardy. która panowie Mac Donald i 
Mussolini żywia dla państw, które do 
kOnsorcjum te1{o nie luzleża - codzienna 
praktyka wykazuje, te . wiecej jest roz
sadkU i więcej dażeń do porozumienia po 
miedzy narodami, które zgodzono sie na 
zywa~ ,,malemf'. 

Na poparcie swej tezy cytuje autor 
falkt wzmocnienia węzlów, ląCZąC Vl' 1J pali 
stwa Małej Ententy. pocLpłsanie \'ł Lon
dynie paktu, dzllęki któremu ZSRr.' nor
Il1IUIje swe stosu'nJk.i ze SwYmi sąs i: 1 l1mi. 
postępujące na Barkanach porozumienie 
Grecji z Turcją, TurcH z Bułgarją i na' 
wet BulgarJJ z Jugosławja, . 

•• * Poseł Rumunii w Warszawde mln. Ca 
d'ore' który w d,rodze z miejscowości' 
gdzie spędzał urlop zatrzymał się w Oe~ 
newie celem odbycia konferencji z mi11. 
TIt'l.l~escu. przybył już do Warszawy i ob 
jął urzędowanie. 

Zawalenie sit: wiaduktu. 
5 robotników :rabitych. 

Mediolan, 8 października. 
Podczas demol·owania wiaduiktm przy 

dawnym dworcu kolejowym zawaHła 
się jedna ze ścian, ' przyczem 5-du robot 
nDków pondosło śmierć, a kmlku iest ran
nych. 

Einsfein wyjeżdża 
do Ameryki. 

Londyn, 8 października. 
(Patc. Einstein wyjechał z LondYi1'lI 

dok?outhampton, skąd udaje się do Ame 
ry l. 
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tJI6rsIJDli spodefl _ JReflslJflu 
Humorek :Jlies'uc;liane pervpetje suftc;esot'ó", romo ntuc;~- . 

Kopcr~L. 

małżonki: 

neao d.ied.ił:tll'o 
'zytaląc gazetę, zwraca się do. Piotrowi Bruniczowi. prywatnemu czają ich nawet ' w ich podróży transo-

- Pomyśl, Matyldo, ludzie 
likroploue powietrze .•. 

! urzędnikowi w Warszawie i jego ku- ceaJnicznej· 
wymyślili jut zynce, Irenie BrUiIlicz, zatrudnionej w Niesłychane perypetje sukcesorów 

wychodZi za mąi? .. - To coś dla was, mętczyzu.,. - obruszyła 
się pani Matylda. - Teraz już nie będziecie po
wietrza wdychać, tylko pić! 

•• • 

małym rpajątecz'ku pOO Tarnowem. uś- romantycznego dziedzictwa odmalowa
miechnął się los. Zostali ani niespodzia·

1 
ue są w niezwykle interesującej powie

nie dziedzicami wielkiej posiadłości w ści P. t. "Spadek z Meksyku", druko-
Meksyku. zs;pisanej im przez wuja ich, l wanei w" n-rze 19-~. tyg<?dnl~a, (lu) - Mimo taj.emnicy, ota,-zającel 
Karola Brumcza. który przed laty wy- .. C. T. P. (,.Co TydzIen POWIeść ).: .<tle znakomitą gWiazdę, 
ruszył za ocean i tam zdobył olbrzymią W numerze tym znajdzie ~adto czy teJ· I Gretę Garbo, Rozmowa dwuch koleżanekl 

- Nie rozumiem co Zula widzi w tym sta. 
rym hrabim ... Przecie on Jest brzydki lak uoc. 

fortunę· .. niik bogaty wv?ór .wsz.elklegO rodza.lU I' .. oraz bardziej uporczywe st(\jtl się ,P0-
Testament Karola Brumcza zawIerał lektury. Jest WIęC 1 dZIał teatralno-hl- głoski w sprawie jp,j mającego wluotce 

klauzulę. wedle której Piotr i Irena sta- I mowy, jest cała k,olumna humoru. inte- nastąpić a łysinę ma Jak kSiężyc," 
- Właśnie to Ją przyciągnęło, 

:lula Jest lunatyczką ... 
•• 

bo przecłe wadi się spadkobiercami dQPiero za OSO-II resufąca rubryka "wiadomości ze świa- zam.ąipÓJŚcia. 
bi'Stem przybyciem do Meksyku. I oto ta", anegdoty. cieszące się wielkiem Powodem tej nowej fali pogłosek 
Plotr i Irena rozpoczynają przygorowa- załnteresowaniem "rozrywki umysło- J'est fakt następuJ' ący: _ l'ak wiadomo . 
na 00 wielkiej podróży, otrzymują Jed-I w~". a nadto doskonała nowela p. t· • 

Pan Antool Jest szewcem. Solld:Dl'm dobrym 
szewcem. 

- Ile kosztują te zelówki? - zwraca lIę 

kliJent do pana Antoniego. 

--~ alk h I J Oreta Garbo jest jut 1_ j ieŚ niepokojące 8Jt1onimy, któryC "MaHeństwo Donżuana". est więc coś, Wł3ŚoIdelką kilku domów w Sztok-
autorzy staraJą się powstrzymaĆ ich od 00 dosk<x ,""' w}'l1,}ehti długie wieczory holmie. 
wyJarou Nieznani wrog'Owie nie OPusz- jesienne. Do 

- Pięć złotych_ - br:r:ml kr6tka odpo
wleclt. 

- Co -- ddwl się kllJent - Pleć złoty~?,. Hallo! Tu radio!. 
• Mimo to za pośrednictwem swego bra

ta zakupIla wielką farmę, na której za
mierza wybudować luksusow~ willę. 

To skandal !'" PańskI konkurent, Poclogfelewlcz 
bierze za zelówki tylko trzy złote," 

Willę tę projektuje łntynłer GumpeJ 
WARSZAWA. matiJŁoośoi., 19.25 - 22.00 TmlDSIIIIbje ~ WtentrJlll'W'Y dawny znajomy artystki. Powiadają, że 

7.00 Sy,gnal CZ8SIU. 7,05 OitnmIlStYlka. 7.~ - 22.00 Sypa! O2la1W, 22.10 PO\g~ 22.15 - on właśnie ma być tym, z którym Gre-
- Jak pan' mote p()równać moją robot" z ro

botą Pocięgielewicza!". Poclęgletewlcz uwałas.z 
pan, wobec mole to jest szewc l 

.... - k 7 35 n... 740 D 23.30 T~e % W'U'IfUIW'Y. 
lT"""Y a poranna.. JJJ-. J)OI'I!DI1Y. • • Co .ta zamieszka w owej willi l'ako l'ego 
nnrzY'ki j)()NIllooJ. 7.52 Chwilka l'OSII)Oda.rstwa 
d<Jll1»Wego. 7.55 Pro ~am na. dzIeń bieżący 11.30 !tATOWICE. małżonk ..... 
Pm-e1t'ląd prasy. 11.40 Wia<lom. o e'kSl1>Orcie po4. 7.OJ _ 7.55 Alwdyoaj.a poraonI., 11.25 p~ 

••• Jklm. 11.50 Wiadoanoości bie-tące. 11.57 Sy.gnal ma dJzi.eń Me-tą<:y, 11,30 PI":1Je~ P.ruy, 1L40 Pły •••••••••••••••••••••••••••••• ~ 
Buchalter zw~aca się do szefal I cusu. z WattSfU'WY. Hejnał z Kratkowa. 12.05 ty, 11.57 Sygill.8.ł CZI8ISU, 12.05 J>ł}o<ty, 12,JO Dzń,ermilk . Losy do T·el klasy 2S·el Poł'Sklel Pań· 

Pieśm bez slów Moe.ooeilsona 1230 fu połudJn. p Łudin.' 'axlJomo.ści meJIIe.or W~ t I Lot j' KI I do b . 
- o. ~an szef p07.woll, że mu powlnszuio z 12,35 Muzy,ka symfondoona. '15.30 Wi~dom?ŚJCi 1~.35 P~~5.30 Kom. g~y z W~rwy ~ ~a'l:lokU: I I(oł~~~ Si.,lebb ))~: 

oka!.}1 lub!\eusZlfo.. g~rurQZe. 15.40 Przeg1ą<l. kQmuni!ka cnn.y. 15.40 KOIIl1 gospd. 153Q Kom. atrzeJeokme 15.55 browsJdeco 
- Jakiego jubileuszu? ... Co pan chce ode 15.45 Chwm:ka lotnicza. 15.55 Koooert Orko Maat- - 17.5() ta1MllSm~e ',t W~arwy, 17.5() 'Pł}ą, 8... nl.A WSKlEJ 

IIJIlle?... doUnist6w. 16.40 Pranouski 16:55 MuzYlka loekka. 1S.00 - 19.(XJ TralD9Il1;~ :z; W~, 19.(XJ :Rd.t • 
_ Jakto ... Dziś mila 25 lat od U 17,50 Sknmka ~rowa rolnicza. 1ę·00 Odczyt 111Ja1it<lŚci, 19.25 P~1m. muz~, 19AO Pt'O- W So.nowcu, 8-10 Ma,. 88 

chw I. gdy 18~ Sonaty E. GrJtg'8.. 19.05 Roa:analOOści. 19.25 !Sram lila dJzmel1 nastęrpoy, 19.45 _ 22.30 TtlIIImń. lub w oddział_d li 
pan został moim szefem... Poga.d8lllJka !11\tlZY\CZlla.19.40 Progtram na dJzied e+. s WlIII1SIZawy. w BĘD~ td. M"adIow*leco l 

•• IUlIStw:uy. 19.45 Dzienni:k wie--...zomy. 2,0.00 "Ma- w ZAWlERCłU, td. "'0 MaI. 1 

Do Rof-Icla -.gl-:ł'" -'ę ---' __ ' __ y !1OeWTY iesieooo" operetka E. Kdman.l!. ZZ.OO WILNO. w DOR.ĄBODRO~ 06r .. ".1-...... 4 
--7 ,,-- 101 ł"""~ JI1-r~'-J W1adomości S<j)()rtowe. 23.00 Wiadomości meteor w ZCU •• L Ko'cha" .. 

młodz:eniec, prOSZę<: o rękę lego c6rki Bogaty 23
0
05-23.30 MruzY'ka tanocma ' 7.(j) T~18. ~ WM'$Z.BJW"'f, 11.30 T~ Losy Dl. prowincję W)'IYłłIIIV po WIlIa, 

bankier spojrzał na zuchwl'lego petenta i za- s;a a; W~. 15.25 P~ d.merm'Y. 15,JO ! cenm naLetooki do P. JC.. O. III. konto 

pytał: ,KRAKóW. Tf'.am&mMąc :t Waoret1J8JWy, 1~ĄO Au.d'Yo}.a. dJ.a <bie- Nr. 304,267. . 

N d 
L_ P _.L 7.00 - 7.55 Au.<fyąa pooamoa. 11.30 T1'ansmi· ci, 16.05 T~IIłIl<Sm~ % WaINIlU!W"f, 17.50 WiLe6ldci Wya.ć l PI'UIIa6 W' kooercle pod 

- o. Oun;e... an w .. przecie. te Ja daJę sila % \VaJrtiILarwy. 1150 Prog!1llJm na dz 08I8t. 1l.S7 kom. lIP't'l IS.(XJ Odczyt, 18~ Tt'I'= a W. adr ... kolekłw7. 
mojej córce 100 tysięcy dolarów posagu'N C6ł' Syg,n.ał ~III!lU 12.05 PŁyty 12.30 Tot1alDS~ % WIAIr S21a"vy, 19.05 Z l1tewlSlkbch 8IPft!W ych, - Do 

•• d • t 1Z.3S Pł~ 1530 K ""'- 15 ho. PlC 19~ Koamuniklltty 19..25 TauIIIm. s WlIlt"UBIW'y, KOleldurA Lołcll PatUotwoweJ 
pan Jej a w:zam!\.an za o?... S~. . Y',' . 0IIIl .. ~....... ....... :y wt9~~:~ri~ _.~ .. ~' 19.45 Tc~. aT. HI. "'4111:. ~Im _ 

_ Ja? •• Hm.N Ja mam widkę przJ'S%ło§~ 15.-?5 -: 17.50 NIIIlISID'lI9)e a; W_8IWy. 19.05 011: ___ 00 l ..... w"""..... "" .... i»_ ... .. 

d ob 1llI8JiItośC1. 19.25 PIoga.dJa,nk.a, mu:zyozna. 19.40 PI"O- W 50.nowe. • go Maja ... . 
prze s Ił- gnam :na dIZ. _SIt. 19.45 - 22.10 TiIIIII8~ a; NmleJ.aMm ~UD~ .. 

- DoskonaleI - odparł Rotszyld. - Jak WlIIl\Wlawy. 22.10 Muzyka iJam. 23.00 KOIIIl. melteor. LWÓW. 6wiar1Ik 
pan będzie mial tę przyszłoś~ za sobą, niech I 23.05 - 2'3.30 Dalwy olą,g ~ łlUJeI07JIlej. 7.00 AAlIdYCIjla. por'4IIIIIIII., 11.30 p~tVd PtrUY, : : : : : : : połów_ : E: ~ 
pan wtedy przyjdzie!... I I 11.40 P~ na dIzdie:fl bkdl\CY, 11.415 Kx:m. ~ , •• ; ... ' całych po Zł. 4G.-

POZNA~. poermu.a.1' tealtr6w, 11.57 S~ cza,w., 12.05 UrbwIo- do I-ej Jdasy 28-ej PoLKIej PaAsłwowei 
. I 7.00 - 7,55 A>udycfa l>oran:ma. 11.30 Trammi· ry fO!l"t~e, 1~ lG,att. ~ ~ W_., Lotwj! I<IU<nnI. N&łri~ć sa leIy w 

I 
sie z \'(laJ\"SZalwy. 11.45 P.rogram oa dz.id b~tą.cy 115.40 TGli!ełda ~~rowWa.. 15..~ Kl\Cmt LOPZ ~..L~~:S- lnvocie Zł. •• d. •.. r6~eślłił ~a-

DE~TYSTYCZNA j)()T11{)C uprzystępnia zakład 1 UiO Wi~oomoś<:i blidą<:-e. 11,57 Sy~ CZ>alM!- 7.50 _m~e a; 1M'nIBIWY. 17.50~. CIIlt cito P. Je. la lIocrio ~, 3OG6J. 
Antciniego KORNIKA, Kratków, ul. śW. JANA Z4. 12.05 Tr.!llll6'mnsja % WarSlU..wy, 13.20 ?ły<ty. 13.58 l dt()mu,. 18·ąo - 19.05 Trawm. ~ WłIICWDJVrIf, 19.(15 Mł~~~~.. I. ". ," " " • • , 

I
Syipił aTomu 14.00 Gie+łda piJ~ 14.05 WIia- 1 Rz.mambośoi 19,25 POII%aGao1ca lIWI'%yooma., 19.«1 Pł'() "'ł~"_ . 

TRZYP~ĘTROW ~ kamiooia do sa>rzedanfa mości fot9podrurozo • 1'rOI1ni.oze. 15~17.SO TrAIIIL gram na ~11 lIla8tęplllY. 19.45 - 3105 T...-n-( Poczta , , • • • , i , • : : : : 

Szoolemce, KOŚC1US!Zk1 7. % WM1SIllarwy. 1150 Skm.yuka poozJł.ow& rt.eclm. _ % W~, 23.05 - 23..:K> Płlł1. Dokladny a4rw 
18.00 - 19.05 Tran.mbjoe z WMWZaJYry, 19.a; Roe • • • . . • • • • -

ANDRZEJ NOMAR. 9) I lepszy przy:kład, te rrtęŻCZyXlla nie jest W m&aeńkb przedzilje zaoaoowala 
- - s,taly w swyoh lllIPod~ba'l1!iach. qlsza, ~ tyIro dochodz.acym 

B I O n d Y n k a C Z Y b r U n e t k a? Mada jut m!aa na to odtx>Wlledlz1eć, od dOłu S'tddem kół i szelestem przewra 
• ~dy na~le tpOCl8.~ z.aZl~rzytal h~lcem c8JI1lYch stronic.. Ale ł 110 wkrótce uclohło. 

l bulforamI. ZaClekawilOlla oohy1'łla za- OdY' po pewnym czasłe Mada spojrrzała 
słony w Oknie i spojlfzała poprzez sz.yby Da s~ sąsiadk~, zwwuY'la, tż blekitfute Sensoc:gjna powieść: "r .. _inolna. 

W jednetn z wle,],klch miast PoIs.ki za-l chy1ba stworzona do stąpania po kwia
strzel~ny. z~stał na UllC~ j)O'J}ularny lekail'z tach do miłosnych uśdsków. KaTnacja dr. Mlethckl. O zbrodnIę podejrzane sa, , . . • • 
dwie kob:ety. z których iedna mlata inicjały tWego clała Jest wprost oszałamlaj'ąca. 
'M. M - I toble moja kochana me nde bra· 

Pewn.~ nied.zieli Wp. Ck.aalJt 00ał "tę Dla ikiUlle - od'powiedZ!iała spłoniona Ma'TY·· 
gr6b z,abilteg<> leoM,rz.e.. Na.gli! U4łysz.ał ~. sia spoglądając na Madę 
lest kroków. To czarno Ulbrana kobieta ' M' . . . b~ 
przechodząc obok grobu lekarza, rzuciła nań -:- ~żh:ve, tyllko, ze wy tlondyn:kl 
bukiet ponsowych róż. Ja'k to inspeiktor macIe Więcej Ulrok:!u. Potraficie z męż· 

. ustalił, pani nazywała się Ma,rj~ Mesanow. czyz.ny najbaroz,iej QPornego ulCzyni'Ć 
Po t:ze.ch ~mach od p0V:'yżeJ opisanych n:iewoltn~ka... Prawd'Z!iwy demonizm nIe 

wypadkow dWIe mtocle kobIety o Imionach . t' ·~ /1. b ,I. ł.... I 
M<l!da i Marysia wyjeżdżały do Za.kopanego les cIemny J(1ll\. eZll\.S"",żYiCowa noc, eez 

. słoneczny jalk dzień LipcowY. Wy potTa· 
Wy<kwintny dezabil w całej okazało' fjcie rozkazywać g'rom!ko. chociaż je· 

ści uj1l;łstycZlnit jej urodę. W różowy.ch g,teście taJkie subteloo. 
cienkich dessous wjllglądała jak nieziem- - Bez kob.iety - zapalała s~ coraz 
skie zjaw:is.'ko. Pod ś'l1ież,n:ą bielą koro- bardzi'ej Mada - byłby mę!ozyzna. jak 
!lek drgały ,prz.y nalmnieiszym I1'1llCOO mówi ChalUtebriand, · gwałtowny, SUI!,O

jędrne piersi. Na zle'k:ka opa1onych ple· wy, nie ~nalby wdzięków i 'POWabu, kM
cach nie widać bylo najmniejszego wgłę l'Y\Il1 jest UJśmiech miłości. Kobieta strz~· 
bienia. 0l6",~ka oswobodzona z kapeIu- sa kwialty życia nad nim ... Wl'erz,ę w to 
sza jaśniała a'11'rOOlą zlekika potarganych mocno, sPog'lądając na ciebie. 
włosów. Lakierowane czółetllka poszły MafY1sla zaprzecz}"ła I1'1llchem głowy. 
w kąt... Zastą!pity je Ebluierme. z różowej - Zadziwiająco mówisz. ale nie mnie 
~kór'ki pantofeliki z pompontkami. A 7. udam z,d'aond'a, mężczyma l)rzewatnńe go· 
nkh wY'strzelały ku g-Órze smukle I nd za brunetką. Jej denme jak heban 
~rabne nQg'l... Podobna była do ndlmfy włosy i śniada skóra daj a. mu przed· 
leśnej. którą j~ pWy\g'odny wesołek smaJ1{ ro:nlrogzY ... 
ubrał w prze~l'iczne s2'.lm8JtAd!. - Kwestia ta lest ba1Xl\zo wz,g'lęd~a 

Obraz~ był tak~, że nawet - opierała się mięklko, ntłIle połechtana 
jej towa:rzys7Jka przymry1Czajooa do kemplemellltem Mada - kto kocha błon
tych W1ldloków z llUbością $pogl1ądlala. dyinJk! jest przekou8lny, że jego typem 

- JaJ1mrś ty rudlna MaII'Y'Siu - szep- są kobiety iasnowłose. lecz z chw;Uą, 
neła wreszcie, me mogąc t!kry1Ć z:a:dhwy- gdy mi'elsce jej w jego serou zajmie 
tu.. bIiulnetka. zacZ'}'\t1a twierdzić. że jedynie 

Twarz b1ondY'!1lk1 tpO}{iryIl szJkarlatny czarnowłosa wYWołuje młttość. Znałam 
rumienłec. coprawda osobiści'e pewnego li·terata, 

_ Wid~, 'fe i ty hlbtsz kom])lemen· który w swoich naws'k:roś erotycznych 
ty _ pOgtt'oziła palcem nalkładaJ.iąc na powieśqiach O.J)i'sywał blondynki. lecz o' 
s1ebłe szeroką. wzorzystą pyjemę. żendł się z milości z brunet!k,1.. 

_ Nie II>rzesa~am MalJ'Ysiu - ;>;a~ - fh. ha, ha -- roześmiała się sreb-
clrwycała ~ dalej pm.ytjadómka - tyś rZY'ście Marysia - JUIi to jest chyba naj 

w ciemność nocy. oczy usnęły. Równy rytm fliJllUjące{ pl'er 
- Nic nie wtDdaĆ. może dbleMtamy si śwf'adczył, te Mary~a z~'P8.dla w glę

do jalkiejś stacji - rzekła odwraCając boki sen. Mada troskliwle akIryła ją kol 
sIę do MarysL drą I 7Ig'asila ~wia.uo. 

Rzeczvwłśde zawrot!ne tempo jazdy Podu II'W'aI dalej ... 
majało błyskawicznie. Do USZtU pasaże
rek doleciało echo przeratl1wegoo g'W\1a;
du lokomotywy. Ody Mada spojlTZała 
T>Owt6mie przez okmOt wzdruti to mi· 
galy na olbrzymich shwaah lampy el~
try'tCzne. Po chw.iil;i poc~ m-trzynnal 
slę na stacH'. 

Mada svulkala oczyma nazwy. Zna' 
laua ją szy;łJko. Wśród powod,z.l światła 
nrletruKllne było to zadanie. 

- Piotrków. moja kochana - poiIn
fomlOwała Marysię. ll'óWll1ież przyglą· 
,dającą s~ poprzez ramLę kOOeian1d. 

- Szybko jedzi'eI11Y - dodała, spuł 
szczając zasłonę - oby tyllko jaJk naj
prędzej i srozdliwde dotl'lzeć do celJU po
dróży. 

To mówiąc poszła śladem Marysi. 
Zdjąwszy SIUIknJie narz.ucita na siebie lek 
k!i sz.}ag'roczelk. również S1:QPY znalazły 
wY'godn~ejme pomPeszoCzenle w domo
wych parnttofelJkach. 

Pociąg pośpieszny nnema zwyozaju 
drugo wystawać na s-tacJach: nde ulJ)ly

'nęło pięć minut a jlUlŻ S'tIItUl,ł po błY'szczą· 
cy'Ch sZY'nach w be~klI'esn.ądlal. 

Mada siadając na krawed'zi ł6~a za
uważyła. iż Marysta zlewa. 

- Jesteś zmęczona. połóż się spać
doradziła. 

- Masz rację - odpoWliedziala Ma· 
rysia, przeciągając się ro~kosznie na 
śndeinem posłaniJU - ale zanim usnę, 
pozwolisz. że przejrzę ilustracje. 

Mada bez slowa podała jej ~wó.i ty
godn~ków. 

ROZDZIAŁ VII. 
W gabLnecie i'l11Spellctora Oranta sza' 

ro było od dymu. Poliicjartt pefniący na 
korytatfzu słmbę, gody wszedł na wzy
wający go dzwonek ® p<jkoi'u. hez sło
wa otworzył okna. aby ooz,yśdć powie· 
brze. 

Ody to załatwi! usłyszał energiczny 
głos zwierzchnilka: 

- WezwUde d'O mn/ie natychmia'st 
wYIWIadow~ MlfUJk:a. Niech się stawi iak 
najl)rędtzej. -
. -:- Ro~kaz - odrowiedział policja:nt 
I z.nilkł za diI'zwiami. 

Inspektor miał gościa. Oo~ciem tym 
był redaiktor Steryńskli. zaproszony 
przez • ni~g'O. n~ ciekawą nog-aweclrkę. 
Sterynskl sledZjlał w gfębo· . i:l1. s:,6na· 
nym fotelu, naprzeciw i,nspektor::t. ~Tier
cącego się niespokojl1lie za bit:ti" iem. 
q.baj pali,li bez przerwy n3picrosv. Na 
~'ll'rklU leżały dwie paczki: jedna ś\\ ie
elła P'llstką dtrutga na dokończcn:l'. 

Inspektor Orant od czasu do czasu 
nalewał wody ze stoiq rcj opodal 1' 1 raf
k1i do szklanlkli i z,,-i17 ~ 1 zaSChl'! :,I, od 
nadmiam palenia 11sta. SterV(ls~ i 7rC

zytgnowal z wody. odś"oieżaiqc się mię' 
towymi cukierkami. 

- Taik sirę przeclsta\via ta n~d "\Taz 
sensacyjna snrawa - z:l \'n(~C'z\ l swe 
d!utisze wywody inspektor. 

-:- Niesfj'IChane .. _ r.icsłvchane _o d-
powledziat w zamy.~leni,u dzienJ1ilb r . 

(Dalszy ciąg jutro). 



, , , 
SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. W dJu:szy Oh'lldzilka zrodz1ły się pew- kSliężn.l:czUd. N1e w1erz,ył własnym oczom. odrełwienia, Teraz dopiero poczynał 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od ue podeJrzenia ... Tych poddrzeń właś- Ust był nast~pującej treści: pojmować wszystko... Przypomniały 

dWlIch godzin siedział bezczynnie przed nie najbardzi'ej o'baWliał s~ laJwidZlkIi. - Mój jeJd!y1ny!. .. Wybacz, by- mu się słowa Garbuska, który wskazał 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegł 0,1 . . '_,1, '.. ta:m osta .... ~,o ba-,1lzo z:a.j .. ta. S,toP''''knlr- na dwuznaczną rolę Za\,Tidzkic"'o ... -doń jego ukochany synek, Jaś, który p()ka- lUy po nocne] rozprawłe W truesW\.aru..., l 1 '~1J1 ~'Ll "'( v"" .. , b 

za! mu znaleziony przed dworcem kwit Palkuły, wrócił 00 hotelIU,. rzeikl do księżo tam się za tobą i teraz, gdy jestem Kim. był właściwie amant księżniczki? 
bagażowy. nieZlkI: I znowu wolna, pragnęłabym clę jruk- Dlaczego komunikował się z Pakuł.ą, 

~a podstawie tego kwitu ojciec i syn od- - Jesteśmy oboJe 2lg1Ulbiend... najprędzej Wba'czyć. PrzY'l'zeknlj d k' l' 4on? I dl 
bierają walizkę. w której ku wifł.kiemu _ DIalOzego? ... Co się stalo? ... _ za- mi, że przyjdziesz na1yichJmii.ast. zawo owym rymma ISI4.... aczego 
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta- pYltala ks,ol.ę.ż,ullcZlka. Ty~ko Twoja kazał mu porwaĆ Jasia? .. 
mi i szmatami odr8,baną ręke mężczyzny J''''11'''''. - A dlaczego on to uczynił? .. -
ora.z woreczek z J)ie:n~dzmi I kosztownoś- - Ten a'l1drUlS, który tu był, wszyst- '" 'CI. zapytał Chudzik. blednąc. 
ciami. ko wYWąchał... Klfew gorącą frulą 11Ia'płynęła mu do 

W chwilJi, gdy Chud.zik otwieraI waliz.ke. - Dlaczego nde m6wlieś mi. że pory~ I móz,giu. Więc czy to moż~~we? ... Księż- - Kto? ... -odparła niespokojna ksie-
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- wasz sYnlka OhU!c\JzdJka? - zapY'tala z , nkZika napiiSala do n1ego lIiStt mrłosny? ... żniczka. 
lizkę pod łóżko i w tel chwili do pokoju ""'("zutem I Zaprasza go do sle'L..Ioo? TtUll11aczy si-.a ~ On ... Zawidzkl... Dlaczego kazal 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tccz- TO J' . , • ' 'Ul",. ... I . " ć· ? 
ką oraz dowrca Owym panem bYł rtjent - Nie chdałem cł~ wtajemniczać w I ze swego nlIewtaściwe'go postępo'WaJTIiia? porwa ml syna... d Ć 
Oluński, który przyszedł mu oznajmić, że te sprawY ... Sądziłem, że to atę nie za-I Pisze, że tęs:krn~? .. A w1ięc kocha go?.. - To, .. przez zaz roś ... rozumiesz. 
według przedśmiertnych zeznań :lleja,kiej Interesuje. I A on mytŚ!lal, że z 'l1JegQ żartulje, że to są Bo widział cię u mnie ... 
Klementyny Wi6rczyńskiej, zamieszkałej _ Odrad'7liłalbym ci sta'110wczo ... Chru kp'llny... . - Nieprawda!... - krzyknął nagle 
przy ul, ~ląskiej 12, jest on jedynym i właś- "'I" Ch d 'k Wt tkw' ś i ! ciwym synem hrabiego o nieznanem ;-oazwl- dzliJk pójdzie do pOIlicji... Zawiadomi o za Radość w1e1~a wsi"<\pHa w jego serc'e. u Zl . - em 1 co Mego ... 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed g'i'nięcl'll syna, skieruje p~'ejrr:zenia na i Z~pomni'ał na chwIlę o Jasiu, o w'szY'St- Księżnicżka zmieszała się mocno. -
wypowiedzeniem tego nazwiska. ciebie... POCiągną cię do odPOwied.zia'I- ; kilch troslkach i trapiącyoh go tCłljemt1p- Nie była przygotowana na taki zwrot 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej CbudzLk do- ności i wted:y wszystko wY'jdzie na jaw. caeb ... Tak bwt1dJro trzeba mu bylo wńd- sprawy. 
wiedz ; ał się. że ongiś służyła ona Jako pia- - Jesteś bardzo 'Przezorna ... - od,.. kieJ miłości na zJemi!... A Chudzik kombinował dale!: - w 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- t d Z 'd 1r' P P br' , l J I ł tern napen'no mUSl' coś być... Pakuła dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- pa'r1 Z enerwowany a\V1 Zl'l.l. - rze tze ra SIę nIezw oczn'le PO Uf[) y- V\ 

na elegancka dama o niezwykłej urodzie. de ci odrazu p01N'iecrzialem, że jesteśmy I wie g;odziny stanął przed dlrzwiaml po- kręcH się w hotelu zanim Zawidzki 
którą wszyscy nazywali "Ksieżniczką Cy- zgluJbieni... kojlu księtŻnicZJki. przyłapał go z księżniczka. na l'ocałun-
gańską" i która ' przyjeżdża cytrynową lirnu- -. D1aoz0?,'0 "jesteśmy"?... Ja z tą Przyjęła go nieZwYkle czu.Je. Chu- ku ... Co Pakuła robił w tym botelu? ... 
zyną, Chuclzik ujrzał ją pewnego razu na • . ""l d :~.' t t bn <4,' ~ l l· ·ć Z 'd k' . dd db ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- sprawą t1J1e mam ru'c wspv nej:('O... zllI'l.a zenowa a a z y Lma Ll'OSlI\ lWOS. aWl z l pewme o awna go po u-
żenie. Zawid.:zlkl zzielenlal. Zala:m1.!ljl\c przed Mówiła do niego .. pe'r ty". a on nlie wie- rzaL. Płacił mu za to .•. Dlaczero?_. 

Jeszcze tego samego dnia Chudz,k po- nią dłon:le rzekI: d'zlał jik jej odlPowiradać. A księżniczka mote pomagała mu w 
stanowH POLbyć się nieszczęsnej walizy za - Jwoo... Wiesz ja'k cIę kocham... _ Tanr bard,zo za ' tobą t":-~ "n'l',am ~ tj' Kt i? N j i 
miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew_ Błagam i'U/ż nie o miłość, lecz o liiość... ~'- ", ::;JI\. e spraWle... o w ,C... a p erw wy-
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do M ,. ' I • mówiła. - Tak mi bY'to smutno! rzucHa go bezczelnie, potem nie kazała 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z ÓJ los Jesł W twOlch If'.ę!kach... Ratu'J portl'erowi wpuszczać, a teraz, O'dy los 
gazet. że policja oprócz walizki w ~tawie \ mI1lie!... - Przyznać muszę, że zdziwHo mnie '" 
od.nalkzla drugą taką s~mą walizkę, zawlt:- _ W jaki sposób mogłabym clę ra- mocno pani postępowanie ostatnim ra- Zawidzkiego znalazł się w jego ręku, za 
rającą drugą rękę bestJalsko zamordowanej t.nm.'ać? zem prosiła go do siebie i tuli sie do niego ... oflary. vw ••• • • ... 

Oprócz owej chlopkl widział Chudzib z - Ty Wlesz J'\lIŻ ... Wystarczy, a'byś - Że kazałam ci wYjść? ... Nie gnie- Chudzik odsunął się od niej ze wstrę 
walizką zawodowy rzezimieszek. Wlady- pozwolifa tu przyjść Chudlzikowi, a zgo' waj się o takie gtupstwo ... Nie mordam, tem. 
sław Pakuła. który gro-zi Jasiowi, ~e odda dzi się zrobi,ć wSlzystlko, co mu rozUm- naprawdę, cię dhtżej zatrzymać ... WiesZ - Co ct się stało? .. - zapytała co
g:> wraz z ojcem pod s~<l, jeżeli nie :vystara żesz... Przecie za jeden twój Ulśmleoh przecie, te Zawidzki był strasznie o cle raz bardziej nlespokofna. - Czemu pa-
Się o 100 złotych dla me10' Jaś doblera 50- C'1 d k ó"1.' l, W'd' l + b ble do pomocy sweg{) kolege, siłacza felka, lJU ZV p J'u!z,le W ogleń... 1 zla em.o ie zazdrosny ... Poprostu nie dawał mi trzysz na mnie takim dzikim wzrokiem? 
I raze.m s~iegują Pakulę. Za miastem do- 7, Jego oczu... spokoju ... Czy wjesz. że wtedy grozil Czemu? ... Chudzik wiedział czemu ... 
chodzl do walki, między Pakulą a. iedlJYIt! z - Więc teraz Z'godzjs~ się Jwi, aby mi reWD.lwerem? .. , Daję ci słowo... Księżniczka sądziła, że uda jej się zla-_ 
J~gO kar.mrató~.' przyczem Pakuła p.chnJ~- mnie calował co? .. - z!łlPrtala zlośli- Chclal mnie zastrzelić ć Ch d lk dk ° i Z cI('m noza zabija swego rywala, Jas, WI-' .:" • pa u z a na wę ę .. • ł n e... a 
.dząc to. ma go teraz w ręku i nie obaWIa wie. .;;=-. No,,) co się zmlemto?... cenę swego kochanego syna nie d.a się 
się już denuncjacji z jego strony. - Nie mów taJk... - odtPal1'l. - - PowredziaJam mu lJoprostu te porwaĆ w wir miłosnych przeżyĆ .. , 0, 

Narzeozo,ną C~udzika, lest ~łuża.ca adwo- Wies'z przecie, jaJk baTdro ohciatbym cię bez ciebie żyć nie mogę... 'nic ... Teraz fui zrozumiał co mac,zyly 
kata Glowmewsklego. mlesx.kalącego w tym zachować tyt~ko dla s.iebte... - A on co na to? stov.-a kSl'-iniczkl... Teraz l'UŻ wie, dla-samym domu, zgrabna. mŁoda dzieWczYna, W~ ,.., 't 

której na imię Stefcia. - em... - Musiał się zgodzić! - odparła, czego prosita go, aby nie zawiadamiał 
Olownlewski zainteresował się losem -----: Wi~ sturch~j ... Czy on .hJt do de- wzruszając ramionamI. - CÓż m6gł na o tern porwaniu policJl ... 

C~ud~ika, ,a g~y Jaś o~wiedział mu w bre n~e Pl'Z-y1Chodz'l'? to poradzić? ... Powiedziałam mu wy- - A właśnie, że z-awia'domlę! -
wle~klej taJemmcy o odk~yclu ~okonunem w --:- Nie ... Kazałam pOW1edzdeć porlje- ratnie, że wolę z niego zrezygnowaĆ wrzesnął nagle Chudzlk, powstaj,ąc. 
waIJzce. adwobt Ołowmewskl z nlewla<lo- rOW,l, aby go l1Iie W1JIU1szczat... 'ż' b· I ' 
mycJhŚPrzbYcz!~ pad,ł zemd~l~y na ,podlogo.. - W.ięc Złmien~sz terruz zda.nre ... ni Ćh~I~Z}~ '~p' oJrzal na n! c l Ks:ętniczka zerwała si~ r'ównież. 

a . o aWlaJllC Się w !'"szym CIągu zdra- Przyjmiesz go... 1 . ą zu e. ·-Co ci Jest? - zawołała. - Co et 
dy ze str~ny Pakuły. sZJlleguje go w .nocy, I? - Tak pani powiedziała?.. t t ł ? 
Okazało Slę, te Pakuła J)1'uprowadza lakleś - CO .. , , S ę s a o ... 
konszachty z przyjaCielem Księżniczki, Ka_ - I powiesz mu, teby me odtdJa.wał - Oczywiście!... Nie umIem okla- .... Proszę 'do mnłe tak nIe m·Ówlć? ... 
rolem Zawidz.kim, ~tÓry poleci! mu. aby ~Il- sprawy zrugliIl1ęda jego synka d'o pall- mywać lu'dz!!'" M6wie, co czuje i my- Co~~ie zrobili z moim synem? L.. Nie 
denu~cJował Chud~Jka, l~cz P~la. obawla- ej'! Przy\rzeikm:i.ł mu że ła sam zaj- śl .. 1 Nie oddałabym nikogo' za ciebie wetmlecie mnie na piękne słówka ! 
jąc SIę zemsty JaSIa, nl-e chce Sle podjąĆ tej ,... ,J. J ,"'"'" • ".... . • ł 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca si~ do SIę tą sprawą l od'szwkam jego sy.nka ... Jednego!... Jesteś mny, nit wszyscy .... przekupne uściski!... Wiem poco mnie 
Ksieżniczki. przez którą niejeden mężczyzna Dlaczego ten dmeń, Paktula, odsprzedał Jut ci to nieraz m'Ówlłam ... Kocham two pani zaprosi,la!... teby mnie otumanjć 
odebrał sobie j~~ ży~le. ab~ nawiązała zna- go cytganom? ... Odizde ja go teraz maj- ją prostotę ... Nazywaj mnie po imieniu .. , !V11\ urodl\!... teby mnie zmusić do te-
j~mość z Cudzhlnem l skłomła go do popel- A, ?! ' . . , b b J. B-.... t ak t 
menla samob6j.stw!l' Dlacz,ego Za,widzklemu \~ę .. ' " Chudtik zaprzeczył ruellem głowy. go, 3 ym, rOll VLe, n e wp owa pa-
zależJ; .na śml~rcl. Chudzika I klm on lest - Mówiłam, żebY'ś się n~e zadawał _ To musi potrwać Jeszcze nie ni kochanka - Zawidzkiego!... 'Ale dla-
właŚClWle - mewladoll1(). Z tym oprzyszkiem... .... tego wlaśnie go wpakuję!... Dlatego wła 

Księżniczka, chce;c wzbudzić zazdrośĆ w - M'llJSiZIę go mieć przy sobie ... Wiesz, I mogę .. ; , - . - Śnie pó,d~ 'do polleJl i powiem Vi'S'r.yst-
Zawidzkim, stan się usidliĆ Chudzvka kt6- że ilu chodZli o .bardzo wiellką Mawlk~ I - Jana łiardzo prosi... Powiedz mt k' MÓJ to 6j k b j I k 
Ty przez. nIą za.pomina o swej biedtl~i na· Jana uśmiechnęła si~ zlOŚlhvtle'" "ty..... o ..... NI :_ syn 'd m s ar.a. dna wśe,.J-
rzeczone), W' A '-Nie nie mogę I łzy .... , M;; sprze am go za z.ft ne u "'l-

, Pewn,e\to dnia powracającego od Kslęż- -:- lem... Je to ci me nie oomote... " .....- skr i pc.,całun'ki!... On móf! ... 
nJ~ Chud2ika wresztula dwaj wywia- TWOJa sprawa jest prze~rM1a... I - ,A te kochasz?... . . ' - UspokÓ' się! .. Co pleciesz?!... 
dW'C[i S - N~e mów tak!. .. Ja się talk latwo Chudzlk przymknął oczy. Widać by- - Wiem co mÓwię! Z,,-widzki b 
sie kurz::u I:I~f~~h~;!a~~~~adu~ nie poddam... Proszę cle, zrob to dla to jak drgają mu mieśnie twarzY. zał porwaĆ mero syna i::. Ja ' slo z n~ 
nadkomisarza BeCzy. te jest pOsadzony o mnie! Czy zechcesz go jlUltro iPI'Iz;WąĆ?... - Kocham ... - szepnął melodyjnym polłczę 1... 
z~mord?wanie hrabl~1W Kazimierza Burs- - A co oostanę wzam!an za to?.. głosem. , . Kslotniczka stała bla'da I ttrtąca _ 
kle~~d!;~l r!~~~fe((ldS!~'~Qo~pNIIW'y .s,do- - czego ty;lko ~alPra,gmies'Z! ... Mote Kslę:tnlczKa przytuliła się (10 niego. Pr6bowała go Jeszcze udobrucha~. . 
we). Na ławbe &htroflcz~; za(łJJa,dł a,dwOika! masz coś na wld~?... Jaildś bryJamt, Jak tyś to pięknie powiedział... . , 
Głowniew5ki . SzlJ1JUlr pereł? Kochaj mnie zawsze ... Clicę . byĆ twoją '-: Ależ uspokÓJ się ... Nie wi~z en 

w, pewne; ,chwili doprokurMora pod- - Ni'e chcę b~żuterj!... Pra~ wN1- na wieki... Na zawsze .. , Ty jeaen potra- mÓW1st ... Twój syn znajdzie się ... 
f;e~~f: wotny I wręc~a kartkę n!ll!ltępu;ące; noŚci ... Chcę, albyś mni'e tJJIe malltretoW'al flsz mnie odczuĆ i zrozumie'Ć ... Ty... - Musicie mi o'ddaĆ natycłirnlut, 1)0 

- "Nie d.ręczci~ nieWlimlego człowieka! swa. bezpodlstawn~ zazdro§clą... Ohcę Nagle podniosła głowę ł rzekła: pÓjdę po policJe!... 
C;:zego chcecie. od ChudlZ~a? ... To fa t.aanor kochać kogo mi SIę .podoba... Tydlko za _ Słyszałam o .... " ...... wypa'dlrn. _ W tel chwtli otwarł si d i ·1 
Ilowałem hrabiego BurskLeaO! Se!"W'IBI! t~ cenę podejlI11ę ~ę przep'rowad.zenla. 'YY.Y Ul.. Y ę rzw na 

OkiLZl1.1je się. te kartkę tę pod\'1Zucił ~ twego pJaruu... Syn c~ ,zg1nl\L ., .. progu, stanął Zaw!dzkt. ~le z.dejnIUjąc 
wien garbusek, który WV'9<~e<U z saJi. Zawhdlzlkł westchnął clętko Chudtłk na wspomnienłe o Jasłu kapelusza i nie wItając Się z niklm, od. 

Polk,i a wySyła Zł nim listy 9:ończe. lecz _ No? _ zapytała _ . Zg"ad'~asz westchnął cietko. part, jakgdyby był Świadkiem całej roz 
bezskuteszme. OartJUsek znikł w tajemni- l? . .... - Tak ... To zrobił on ... Zawidzki... mowy: 
cZ~as~oSds~~wie listów, GarbuSika sad zwal- S ę . .: Tak .. _ odparł po ohW'l.d~ nłezde- I spojrzał z uko:sa na 'Janę. Ksietni- - Dobrze ... Oddam pańskiego sy-
ola CI~uddka. z oopowi.edzlalnośei zamor- cydowanY\t11 ,g-tosem. _ ~ się zgo- czka przytullta sie do niego Jeszcze bll- na ... Ale niech się pan nie waty ltIeldo-
df}w~ma ~rabJego BlIr5kJego: . dziĆ teł I zapytała: waĆ o tym wypadku w policji słyszy 
m i l~śhcY~,ltec~a~~ł:1 z~kPi~sle;e~cz~pr~;~kj .: Więc przyrzekasz, te ni~ będ~lesz - A czy meldowateś Jut o tern w po P!ln? .. Nie ręczę wtedy z.a pańsl~ie ży-
pewnego dnia wyprosiła go z wkolu przez md jwż nrgdy czy,nil wyrzutów na tle la- Hejl?... Cle!... 
pok o i 6wk.ę. . z,dJrości? - NIe... , - Cóż to? .. , Grozi mi pan jeszcze 

ChudzJk chce z teg~ p-oWO?1.l popełmć _ Przyrzekam - To dobrze ... Widzisz, nie melduj śmiercią? I 
samobólstwo Jaś pode jrzewa, ze przyczy- , ' . ... , . ł t dk P . t ? - .. . 
r.a. 7.martwień Chudzih jest Pakula oraz - - Pam l let:ł)! - zasmla a s1ę kis!ę!- r) ym w~Da u... o~o el ~.;.. - Tak!... - brzm1ała krótka odpo-
k~i C7 nic zka i dlatego ,wr~ 7." z felkiem udaje, nicz:ka. - Mam roz""iazane ręce, .. Wza- Chudzlk o~sunąt ~lę o~ mej nagle. - wiedź Zawidzkiego. 
SIC przed hotel "MaJestlc , . I mian za to ';'utro roś!e przez posłańca J;1 kby kto wladro Zlmne] wodv wylał 

Z ro~kazu Zawidzkiego, porywa go tam 1id rio Chudz,N,;:J .. ;-t", 11 8 głowę. (Da Is . . t ) 
Pakuła I sprzedaje bandZie cyganów. I ' . r1 t ' t., dil'nTa Ot "ze'hVl':łf W jpc1n pl' chwiP 90\'1" zy Ciąg I U ro • Ch@i!k iest z tego poowodu 2lrOIZIPa- 1Wl () rz "'11 ' '.\. ' ,. , . •.• , ,L 

czony, Nazaj'wtrz Ch1.ldzi:k oDl'\zymał list od księżniczki zbudziły go ze strasznego 



ragiczna spowiedź Erwina Gorgona. ------______ a. ______ .... ________ .. __________________ --------------

t) 

mundurze 01-( r floty austrja( -ej. 
Erwin Gorgon, nieszczęśliwy mał

żonek bohaterki tragedii brzuchowic
kięj, wywodzi się z starej rodziny prze
mysłowców. Gorgonowie, podobnie jak 
tylu innych mieszczan warszawskich i 
poznallskich naleią do pionierÓw nasze
go przemysłu. Musztarda Gorgona zna
na byla w całej Małopolsce I znana Jest 
nadal. Była to największa fabryka te
go rodzaju w dawnej Galicji - pierw
sza i z początku bezkonkurencyjna. 

mu dostarczyć praca na Zamarstyno- 'przydzielony do przednich linU?.. f gon przekonał się, te zamiast przygG-
wie w rodzinnem przedsiębiorstwie - Podczas, gdy ojciec chodził po do- dy woiskowej, o której myŚlał wstępu-
ponosiły go. mu ponury i zgryziony - matka prze- jąc do c. k. armji - czeka go służba 

To też gdy wybuchła wojna, Erwln lewała łzy zupełnie jawnie. ciężka I niebezpieczna. Przekonal się 
nie wahał się długo. Wojna potrwa krót dalej, że musi się podporz~dkować roz,. 
ko: kilka miesięcy zaledwie. Przez ten OdkomBnderowany kazom i że dawne sprawki z czasów 
czas człowiek użyje niejednego - mo- szkolnych tutaj nie ujdą mu plazem. 
że zobaczy dalekie kraje. wchodzące do Dalmacłl- Erwin rychło spowdniaJ. Stal się 
w skład potężnej monarchii Habsbur- - stateczny i rpzważny: wolsko było mu 
gów ... Siedzieć we Lwowie, pracować Nie mogła Erwinowi darować, że szkołą, jakiej mu nie dało gimnazjum. 
w gryzącem od octu i gorczycy powie- nie uprzedził icb wcześnie), o swym Po dwuch miesiącach nauki w szko
trzu zakładu na Zamarstynowie na to zamiarze wstąpienia do wojska. Pro- le oficerskiej - już jako aspirant został 

Rodzina GorgonóW starczy mu czasu zawsze. sila ojca, by użyl swych stosunków i odkomenderowany do Dalmaelł. Rychlo 
- I Erwln wstąpił do wojska. uzyskał zwolnienie syna z szeregów. pozyskał sobie uznanie przełotonych -
we Lwowie. Ojciec bolał nad tern skrycie. Żal Ale klamka zapadła. W siwym mun- awans na podchorl\tego nasta,plł po 

Gorgonowie z dziada pradziada mie mu było najstarszego syna, który 0- durze, w austrjackiem kepi, z srebrną na dalszych kilku tygodniach. ArmIa austro 
puszczał dom i miasto rodzinne. Kto szywką l'ednoroczne<To ochotnika na tę- węgierska fabrykowała na iWalt ofłce-

szkali we Lwowie na Zamarstynowle. '" N d b t wie co się z Erwinem stanie? Kto nim kawach - Erwin "narukowal" w pierw rÓw. 
ieg yś y a ta dzielnica cicha i spo- będzie kierował, kto będzie udzielał szych dnl'ach sie"lInia 1914 roku do woj- I pewnego słonecznego 'dnia w roku 

kojna - po wojnie zmiemła calkiem swe 'Y Zl ri k l 'II a.. przestróg. Ten gwałtowny młodzieniec, ska. Przydzielony został do floty w 1914 na wyspie a n Ipot a ,-,rwal 
oblicze. Obecnie jest siedliskiem mę- pełen żądzy życia, kto wie na co się charakterze żołnierza wojsk technicz- Gorgon swe przeznaczente: MarIerItę 
tów wielkomiejskich i synonimem ze- natknie w trakcie swej służby w woj- nych. IUcz, pasIerbIcę karG:bna Petro Szka~. 
psucia. k . ...a. J.~) s u. Kto wie zresztą co go czeka pod W dwa - trzy miesiące po rozpo- zy wql upu. 

W rodzinie Erwina panowaly sto-
sunki wręcz patrjarchalne. Ojciec, kie- czas walk na froncie. Może zostanie częciu działań wojennych frw_in_O_o_r-___ -.-:'~~_._:'~~~~:':"::':':'~::::' 
rownik rodowego przedsiębiorstwa, był !1II111111111111IITlI111111111111111111l11111IIIIII!IIIIIIIIIIIII'IIIII'I!I'I!lllll!illlllllllllllllllllllllllllllllllllIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!III!IIIIIIIIIII1111111111111111111UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!1I1111111111111111111111I111!1I1111111111l1l1ll1l1ll 
gfową rodziny i panem w domu o wla-

dzy niemal absolutnej. Ostatnie przej- W b · - ., · k - p a r y s k -I eJ-ścia w związku z dwoma procesami g a n c I e w r o z I 
Gorgonowej nadszarpnęły teJazne zdro ••• 
wie tego człowieka - pełnego nlezlom 
nych zasad i surowego nietylko wobec W przetlpoko~u madame Villette ·oczeku~ą na przy-
innych, ale i wobec siebie. Ojciec fr-" ~ 
wina - Fryc - Jest ciężko chOry. ~ę(łie ministrowie, poeci i malarze. 

Mimo silne i ręki ojca, frwln potra- ., 
fil się wyłamać z pod Jego dozoru I o- (z) Kilo pra~oe .tan"ć w Paryżu łych stolicZk6w mtawiJoDe S" chms.ki. opowiada p. ~Ulebe ~ tWe-
pleld. przed obliczem madame Irene Villete, wazy, naq>dn:iooe świ>e!emi pachnącemi je łW~ ~. RodIz:ic6w .tra.~a, hę-

Jako mlodv chłopiec nle zdradzał prukon~ się niebawem! 3rt łJAJtwi-eó jesl ró.tami. Pil'.zy9Łojna kelnerka roZlllosi o- d~c ~ecldem. Jako 16-LeWa dziew~
zamiłowania do nauki. W głOWie miał d~ć e.1~ .bez Uip~zed;Mego .z.amel~wa- czekującym kJi;entom na tyczeme mak- na ~ł.a od .wyeh ~brwl'ych rodu
zbytki: myślał o tern jak opuŚcić lekcje ma. do tnilItll~bra! an.i.ż,:,~ do. te] WI1"~tki. . . ka lub Likiery (za kt6re .tę oczywiści .. I cłYw 1 p!1Zyłączył.a się do !lIapOtlkan-e~o 
i jak spędzić w ten sposób zdobyte wol .t'rzed cLrz~ JeJ m~1Jka.ni,a ~Sl płaci). po drodz~ cyil1ku ~ęd1lOwne~o, występu
ne chwile w towarzystwIe swych rÓ- ~kromna. babhczka.: lI~e~01~eDlt;nłs - Klijend p. Vlllete naletą do sfer U-I Jł\C w roli tmcerkl. Gdy wdhodzą~ w 
wicśników z Zamarstynowa. mformacle: .otwlet'lailą. SIę Qr,zW1'. V! możnych. Go-dz.il11la przyjęć k<llSztu!,e 100 skł.ad uęołu cyfaalike. - .W'l'Ó'Żbiarka 

Łatwo się domyŚleć, te surowy oj- pł'\Z~da>ol~olu siedzą ~'W1lIJ mężcz~ w li- franków, /lite p. V1Hete z.a,pewn., it nie- umaJ1'ła ~le, Ire:nJa poru p.1Ierw.y .po
ciec nie przepuszczał synowi tych wy- ~t!I~ 1 mł,()Ida PllJ11'1,.-nk8;. Godzzinę przy raz uwzględnia podande o ulgi, a Idy w ~zęł.a pOim&W\a~ wymowę ~, pogwt~ca 
kroczeń. Ojciec często się gnlewał to 1ęCll8. 1 ~ysO'kość hoooT'alf1~ załat~ w 1915 roku Poinc!l!l'~ odwiedził ją, wrót.'" 114C tłłmt1 zaf,CIW ~ Mepr~apaIIly~h 
na syną. to na matkę która zawsze znaj ?!'zOOdz,leń sekr~Łuz p. Vll~ete, W:Obe.c ka, jako dobra pa{rjotka, me poliezyła n()lcy. .. 
d . t dl hl' 'czegOI po ()Ikazaniu upłaconeJ ka,rtkl kIt- mu za wiJtyfę nk:. Z połooonyeh Pr~y' Zakochała 8lę w ~~ocz.ku, naldą 
owa.a a c opca wytłumaczenie. jen:ta wprowa&a się do pocUlkaln.i. deaItowi .kart wyczytała, irt brzy lata j4!_ cym do trupy W~'e:J 1 w6wczas wy-

W ~ej chwilLi odnosi aię wr~e- ~zcze potrwa;ją wszystkie cię:tki,. troski v.:-r6tyła ~,. ~m'łll z kart. ~:sz~ 
me, że ozłowi .. k z.nal!llZł tię w przepięk- i kłopoty, zwi~ane z tTWa~ą~ą wojn". C1ętld.e g~~y. l rozCZ&~arua, jak! .. 
nym satooie: podło,ga pokryta je-st olbrzy W gahinecioe swym, zawilesronym fo- przymosł.a 1'81 pterwsza m~łoić, Wlres.zCl<; 

E ~włn UJ szkole. 
Lata szly. Jako "student" gimna- mim dywaJnem pemkim, na ueregu ma- t()lg1'1iłlij.ami i au'togMfa.mi sła'W1llyoh ludzi upa.deik maMaiallny włdcid_ cyrlw l 

7,lalny - frwin byl dobrze znany na .' ' jeg()l sa.mob6j4two, kttóre pt'ZepO'Wledz.i.a-
Zamarstynowie. Wysoką austrIacką ły fe.j kJM,ty, potW1iJerdziły, U potrafi wr:6 
czapkę nosił zawsze z fantazją na ba- Z k ł et ~ I dl · t' t.yć 
~~r'sp~~!Ćan~Os~!~~r:e g:~~~r:st~~i am ną syna w sz ~ aeU a war)iI uw cus~eg~!~~r~~e~~~~: 
- młodemi wprawdzie, ale przeważnie o6V pr~eszflfuJ$U; II' mołieństllTl'e wałJ8. p~1'18lZ pi'en"ł'S~y '!I. Paryżu . swych 
starszem\ od siebie. Mimo to, ten zdol- sił, W)"'S1ęjpUlJąIC w ra,kleJ,ś budZI-e na 
ny mfodzieniec przechodził z klasy do (z) Jednym znajulubieńszych tema- i calkowitego poświęcenia się rzetbiar! Montrmartrze. Z ozasem, do kJrujenŁów 
klasy i zdobywał wiadomości raczej tów starych powieściopisarzy była hi- stwu. swych zaliczała a.1d()lr6w i ma.]ar~, ki6-
tylko zdolnoŚciami I niezwyklą pofęł- storja okrutnych krewnych. którzy Po ostrej scysjj t oświadczeniu ojca, rzy zdobyli sł>awę i roz.gł~. PllOSU\C o 
nościa nit pracą i pilnościa,. przy pomocy przekupionego lekarza u- iż cofnie mu wszelką pomoc materjal- dySlklTl~oję, wymi.emia p!llrę n.aj.!dawnioej-

Gdy był w czwarte! klasie glmna- mieszczali bohatera lub bohaterkę ro- ną, John opuścił dom ojcowski z nle- szych nazWli8k pa.ry~k.iego świa:t.a art y-
zjalnej przyszła pierwsza mtło~ć. mansu w zakładzie dla umyslowo-cho- I złomnem postanowieniem dopięcia ce- styczm,e>go. 

Podczas gdy ojciec rzucRł gromy z rych. Okazuje się jednak. iż w dZiSiej-llu. Młodzieniec zagroził ojcu. że o tle I Wr6tka tw:.erdzi, te prze<l wybuchem 
powodu nieobecnoścł syna przy atole szej dobie podobne ' hlstorje równie! przeszkodzi mu w jego zamiarach, wy- wojny świJatlO.Wej w wielu kartach czyt.a· 
_ Erwin caremi godzinami wystllwal mają miejsce, w dodatku zaś nie gdzle-! wola taki skandal, iż uniemożliwi ojcu I la c~ą.gloe to samo Wie-lu k,-"bLetom mówi
pod jednym z domów na Za.marstyno- indziej, jak w wolnej Anglii, w której I uzyskanie. tytułu baroneta, czem pO-I ła, jJf zosbaną nagle opu~zc,zone przez 
wie. Mote mu się uda zdobyĆ panią A? .. .mdywidualnośĆ cieszy się najwlęk- grzebałby jego marzenia. swych mężów, których czeka długa, przy 
Kochał się w tej blisko podówczas szem poważaniem. Groźba ta wywoła konsternację ze kra pod~óż po,dyM i te wielu, z nich gt;>
czterdzieści lat liczącej pani ca- Bohaterem takiej historii stal się strony sir Percy Sergeanta, który nie I ~ k;alI'aJb.!-111 lub Ln~a broń, ldora przyn:e-
łym farem swego młodzieńczego John Sergearit, mIody, fecz sławny jut namyślaiąc się długo, oglosił. że syn S1'e p mes!Zczęś'Cle; . ' .. 

serca i swych zbudzonych dopiero zml- rzetblarz, którego zmarły niedawno oj jego jest warjatem. Opinię tę potwier- maiu em~mu k~al:7~ 1~:dzlał~ w 
sI6". ciec, najlepszy chirurg angielski. sir dzil "domowy lekarz" Sergeantów i w km' .. rOI k' e Ja. 1. S'ląZę W I~go 

Pisywał "do nieJ listy - to' JtWałto- Percy Sergeant, wydziedziczyl, ponie- rezultacie 'Johna umieszczono w pry- ,,' ~1\1 L~lIrue. "";6tce .men a Ll\aJną . ~n1tl~·r-
wne, to pelne pokory; to błagalne _ to wat ożenił się z niemką. watnej klinice dla umysłowo _ cho- .. 1ą, co poc~ągIlJ.e z~. sobą m.eobhclal~e 

j 
. h kOllJ&e.kwenOJe. KhlJemt uśmiechnął Slę 

wyzywa ą~e. . . Obecnie młody rzetblarz na łamach ryc . wówczas i ałuchają<: uważnie p r1\'vił 
. Ta .mlłoś~ wyrostka trwała do~~ ;"Demy Express" opisuje okolicznoŚci, ~idz.ąc z bezwzględneEo postę,po- twi'01'dząc, tt w AutS,trii nioem:l -S'~ht: 
długo ~ była oc.zywlsta zupełnie Jedno- które poprzedzały jego małteństwo. W3fi1a Ojca, iż ten nie zmieni swego '!12Zywa~ą się tam bowiem aTcyk~;ążęia-
.onna. Pani A. nie przejmowała ~ię John Sergeant był studentem unl- stanowiska, młody rzetblarz, które- mi... ~. 
zlllctam~ chlop~a. nte bacząc na to. te wersytetu w Ca;nbridge, kie~y w ~za- mu pozwolono w leczni~y zajmować Wych()ldząc z gabinetu kababrki 
zabty ..,yły bardzo gorące ł trwał-.. sie wakacyj letmch spotkał SIę w NIem si~ swą pracą, przeP1łowal pew- drioenniika.rz przeszedł obok r',>dzący.~h 
atosurhowo długo. czech ze swoją obecną żoną, Doris Kel- nej nocy kratę okienną I wYskoczył z w poczekalni klirientów, wśróJ 'dórvc;l 

Wybuch Ulolny. 
ler. Sergeatn twierdzi, iż od teł~ chv:ili drugiego pięt;a. Ucieczka się udał~ i -:- j.ak to zd"'acl.ziła paJ!li Villet(>- hy!i: 
dopiero począt żyĆ "pełną parą. DZle- John dostal Się do swych przyjacl6ł, starszy pan. który nrup.is'al sztuh '" ol raI
ciństwo i młodość Johna nie opromie- kt6rych poprosił o opiekę. Pragnąc u- ną i pra.gnął dowiedzieć się, c:~y 1 ":cclv 

'-rwln liczył oslemnagcłe lat, gdy nił ani jeden uśmiech szczęścia, albo- moillwić im prawne działanie. rzet- ZOS·Łrund .. wystawiona, pewna bO'~Hti1 na'
wybuchła woJna. Stosunki w domu sta wiem stracił wcześnie matke a ojciec biarz wrócił następnie do lecznicy. n:i. która przed dwoma Łygodni.;lml :'0-
waly się coraz gorsze, zajęcia nie miał mało interesował się chłopcem, trzy- Przyjaciele interweniowali. sprawa ślubiła mło·c1tSz,ego od siebie o 10 la t m~ż
ładnego - wiedzial, te prędzej czy mając go zdala od domu, w zamknię- o tern, iż w leczniCY trzymany jest I' czyz.nę i ZO$,tała przez niego por7!lC'pna 
p6tnlei przyjdzie mu zająć stanowisko tym zakładzie naukowym. "normalny wariat" wysz!a na iaw i Jo- , na dzie61ąty dmie t} po ślubie, i :ułoJa , ko
U boku ojca, w fabryce m~sztardy. Ta Kiedy John Sergeant stanąr przed hna Sergeanta wypuszczono. bieta z Al~acji, oczeku1ąca wkrótce ma-
przyszłość nie uśmiechała mu sle wcale oicem i oznajmił mu o swei decyzii po-! Obecnie, po śmierci ojca. który nie leńg,Łwa ... 
Zbyt dobrze znał fabrykę, zbyt dokla- ślubienia poznanej podczas wakacyj otrzymał zresztą tytułu haroneta, John ---___ !2K:1ml~~~·, 
dnie wledział co go czeka, by go to mia dziewczyny, spotkał się z ostrym sprze ~;crgeant oświadcza, ii dziś postąpif- ł ( 

ło nęcić. Erwin był obdarzony tywą ciwem. Ojciec nie chciał się zgodzić I by tak samo, rezygnując z majątku dla IJ 
wyobratnla, choć tYcie i pragnienie za- przedewszystkiem na .wyrażony przez I uJiOchanej kobiety. ł 
znania wrażeń nie takich. jakie mogła· Johna zamiar porzucenia uniwersytetu ł 



ledziela na boiskach ligowych 
Zwycięstwa Cracovii, Ruchu i tKS 

Wyniki wczorajsze spowodowały, l c"ra? częściej przedostaje sie pod bra1'n' Zanosi ~Ię na 'YY'nlk remisowy ~~y 
że sytuacja w pierwszej grupie ligowej kę Cracovii. Jedną z grotnych sytua- ~ zupellnie meo,czelka-wanie w S5-ej mm. 
stała się niezwykle ciekawa. Po zwycię .:yj broni Donice prawie na IInJi brtn1' I>? rzucie z rogu 'ld!obywa Urba,n zwy· 
stwach Cracovii Ruchu zmalały znacz- kowei, ratując głową pewną bramkę. clęską br~mkę: ; 
nie zanse Pogoni do tytułu mistrza. W W 32 nm:,'lqe Kubińs;d zart7,eNSl- Ostatn.le mmuty naIeh do. W.~ły 
najlepszej sytuacji znajduje sIę Ruch, ~i'a ji<dną P0,.y",jE:. strzelah\\': z par~ me- lecz WYnIk meczu nie ulega juz zmIa. 
mogący się wylegitymować najmniej- trów w rt:k\; !.lOcdlskiemu. nIe. . 
szą i1o~cią straconych punktów. Dalsta gra jest wyrównana i mimJ Sę,Jt:()_wat p, KraJca,rek. ń 

Znacznie poprawiła się sytuacja Cra wysilków obu ~trun wynik pozostaje I • i'lalezy ~a~nacziYć, ze ru",h wyS1a
covll, która teoretycznie pOSiada rów- bez zmiar.y. I pIł z "uclekml~rem Urb~~:~ ,~~,,.:'o bez 
l1'ież szanse do tytułu mistrza. I Wedle przebiegu gry, zwycięstwo Pelerka, a WIsl~ bez L",t Lk.t:,,,). i' 

Le'gja po wczorajszej przegranej W Cral'ovii jest 'IW !Jellli zasłużone. . W zesp?le Wl~ły na Pierwizem ~ e! 
Łodzi zajęła ,już os!atecznie miejsce Na W} różllienJe t,lslugują: Malczyk. SlU pO'k!aWIĆ kMlezYbYfQ~~lll~s;~~ gr~-
outsIdera w pierwszej grupie. Ciszewsk" Zel11bczyński. Szumiee i CSOWS Ieto.,s!k ry e 

W grupie drugiej nastąpiło przesu- Se;r~htel ' , czem na 01 u· 
nlęcie na pierwszych dwuch 'miejscach . W drużynie lwowian obaj bracia Warszawftanka-Czarn-, 0 •• 0 
t powodu zweryfikowania meczu War- Ma tiet ';, Bereza i Kuchar. I 
s2awianka - 22 p. p. jako walcower Alba(lfki slaby, 
dla War~zawian~{i. . Sętlziownl p. Wardęszkiewicz sła-

DziękI , temu \, po prz,egraneJ Sledh~ bi-,;j niż zwy!)le, 
ezan w KrakOWie zespoł warszawsk: Publlcznc!:\ci okolo 6000 osób: 
obiat nrowad!enie w tabeli. 

\Vybltnie poprawita swą pozycję R h ilU ł Z 1 (I O) 
Gt'1.rbarnia. przechodząc z ostatniegl) U C - W l S a: : 
na ('zwarte miejsce w tabeli, 

Spotkanie Wisły z Ruchem zgroma

Rozegrany w dniu wczorajszym we 
Lwowie mecz ligowy Warszawianka -
Czarni zakończył się wynikiem bez
bramkowym, 

Czarni mieli znaczną przewagę t 
zastużyli na zwycięstwo. Sędziował p. 
Seeman ze Lwowa. 

Stan tabeli na dzien 9 bm, orzedsta-
wia się następująco: . dziło na boisku w Wielkich liajdukach ŁKS - Legja 1:0 (1:0) 

okolo osiem tysięcy widzów, 
Było to jedt10 z najpięknieiszych Występ Legii warszawskiej nie wy-

Nowe rekordy światowe 
Walaslewiczówny 

Stanisława Walasiewiczówna starto
wała w dniu wczorajszym w Katowi
cach w ramach lokalnych zawodów 
lekkoatletycznych, odnosząc szereg no
wych sukces6w. , 

W biegu na 50 mtr, nasza mistrzynI 
wyr6wnała dotychczasowy rekord 
światowy. uzyskuhw czas 6.4, Drllga 
Orłowska 6,8 (rekord Polski). 

W biegu na 80 mtr. Walasiewiczów 
na poprawila swÓj rekord światowy, u
zyskując czas 9,8, wreszcie w biegu n,a 
1.000 mtr. Wa1asiewiczówna ustanowI
ła również rekord światowy, uzysku
jąc znakomity czas 3 min, 2.5 sek. 

Mecze piłkarskie 
w Łodzi 

w Łodzi odlbyły się w dlniu wczoraJ
szym d:1lsze spotkania pitkaJrskie o pu
har ŁOZPN-u. 

Sensacyjny przebieg miało spotka~e 
Tmyści-Ł TSG za:kończone zwYcrę
stwem Ł TSa w stosun1m 4:3 (3:3:, 1 :1). 

TUlfyści na 2 mitl'Ulty przed końcem 
mecZiU prowadzili 3: 1 i prze~rali spotka
nie po dwU/krotnej d ogrY'Wc e, Inne wY
nl~k'i: WIMA - Widzew 31· SKS-ŁKS 
Ib 3:2. 

Klub 
1) Wbta 
2) Ruch 
,1) Pogoń 

rABELA UnOWA. 
GRUPA I. 
Gier Pkt. St. hr~m, 

13:7 
20:14 
19:U5 
13:12 

spotkań rozegranych w cicu;u ostatnich wołał w Łodzi większego zaintereso- Reprezenf.ac!-a Poznania 
ki'lku lat na Śląsku. wania. WojskOWi potwierdzili formę 

8 11 Wisła zapre,tentowała się z ~aknaj- pozycją, jaką zajmują ,v.: ta?eli Iigowe,j,1 zwycłf:ta Mar~'nvrk,ę Wolenna 
koszej strony I na przegrana me z,a- W dodatku wystąpIli oni bez Cebu- I 5:3 (5:0) 

.t) Cracovia 
,:i) t. 1<, S. 
6) LegJa 

7 10 
8 10 
6 6 

stu~yta, 'f'Iyn,ik ref!1isowy byłby ra- laka i, S,zall~ra i iako całość zaprezen-l W Poznnlu rozcg-r, any został w dniu 
cze] wlasclwym miernikIem. towah SIę me zwykle słabo. Na tle bez- . a " tkarski mt dz re-

Jedynym słabym punktem drużyny l1adziejnej wprost gry Legii, wypadł' wczoraJszym mecz Pl l e ezenta~' y Ma-7 6 
8 1 

9:11 
9:24 

krakowskie.! byl bramkarz Madeiskl któ- ŁKS zadawalająco, chociaż w zespole p~eZe!kltlaWcJą ,mlas~a a r pr Ją 
, " b mk d' b 1 d' I k' t nna! oJenne! ry ma na SUmlOnlU pIerwsza ;a ę' 16 zklm :v y uze u l, ZWlaszcza VI 'M '1'0' c~vr się zwycięstwem 

Gra sależala. do nie1,wvkle mtctesu- linji napadu, Przebieg gry nudny. nie- p ,~c~ ,~al t\o ,~t n'l'{" '1 5'3 (5 'O) ORIJP >\ fJ . I d b l b z'ywo lecz I I J d ' 't ).1.' 07,IJ .. tma tv S ,,1 1 I c , , ,. 
" • ..Jąc~~ ~ J:ro,wa zona Y fl , . .. ' zwy {C nu ny, nIe m?gto~ w:yw?:~":,, ~ę": ' - ' 13taltriki' dla Poznania zdobylli~ '8zerf~ 

,,:.. 1<Il1h OIe~ Płft '! :bram, cEp,.\;I!<Hnl Ml, ostro, ks;:cgo zalnteresowanJa. . I" (?) MazO'~.j (?) i Stomi'ak (1), Dla 
I) W<'r'~7.aw. 7 10 16:9 ' W 2t m1l1. strzela Urban, bramkarz L' I I ' , 'b . t'" (Je -, iC ~:- ' p l' k 'GlI!.. 
~~ ... ~ Strzelec 7 10& '1<15'14 I Wts-ł..pw"lo)t~teta-zl'B.k~pHkę a nadbiega ; egja gra a _ ~lJ.1Wle.' L J~~r Pl.~{',~ .. ",~ marY'T1arzy bramkI uzyskaJh: awa, D'i:l 
) C 3', ' . . " , ' " d b k' Charakterystyczne, ze nals/ablel wy- tor i Promka. :~ ,zarni 8 6 118:

1
1
4
7 ~ąCYWLe;VkY2?lakttl1e lą .0 .ramd Ip' rzerwv padli reprezentanci na mecz z Czecho- Sędziował p, TomaszewsIkI. MarY-~) Garbarnia 8 6 , ynt, u rzvmuJe SIę o I st c" Na Nrot i Król t li d' ,. 

";') Podgórze 7 6 8:13 Po zmIanie pól gra jest wyrównana ' owa lą, \ . o " llane: zos a ser, ecz'me przYJęcI przez 
6) Warta 7 5 11 :14 chociaż niebezpieczniejsle są ataki wi-I Jedyna ,b~amka pad/a w 36 mlnucl~ 3 tys::,ęczną ' f)IUlbllcz~~'Ść. 

, sly, I gry P? rzucIe z ~og~. Strzelcem tej , '" . 

C· . l -p . - 3'"1 (2wl) W 74 mn. ccntrnie Łyko i Obutt~- bramkI byr Tade~lslewlcz. . W meczu ho'keJo;vym na trawie ~e-racov; a ogon ~ lO I wicz oięknvm str7.Fllem zdobywa na.t~l Doskonale kierował meczem dr. chla pokonała Waltę w stOSUil1lku ,1.0, 
Pogon v"vstąpita beż Niechciota i ładnieisza bramkę dnIa. Lustg-arten, Je-dvr.<\ bramke z dobył Kadhllbowskl. 

N l ' k; ' C . b K·' ! ł~ I d UE & , 'Fli!W 49 ....... ' MA .. e" a I<lczews lego, a racovIa ez ISle- I _)191M =::6 • _ _"M f 

lińs 'dego, JIIL w pierwszych mlrlutach II W I-e I k a -I ,. c e n n y c h , n a gro' d z::l1lważyć mnŻl1a byto. że Cracovia dą- I O S C 
;tv całą p!lIą do zwycięstwa. Atak jej 
ral n I l az dochodzi pod bramkę Iwo-

wi::Jn , a iuż w trzecfej minucie Malczyk dla uczesłnl-ków naszego konkursu sportO\\lenO m,l sp.C'sIJbnośc uzyskania bramki. lecz ~ 

traf\:.l W ~oprzeczkę. Również Ma,tias I Mamy dla Czytelników naszych nie- wać kupony bezpośrednio w naszej re-
m~l. pOZy~!ę do s.trz,ału, lecz ruc~hwy 11acla niespodziankę. Oto do wielkiej dakcii krakowskiej, mieszczącej się 
Pa 1.1 ~ ~~j)I;ra, mu Piłkę z pod nogI: , ilości nagród, jakie przygotowaliśmy przy ulicy Pijarskiei 4. 

\Ą ~O-eJ mi11ucle Ma1czyk podaJe pll dla uczestników konkursu sportowego Ogtoszona poniżej lista nagrÓd nie 
kG Ciszewskiemu, a t~n z t? metr6;v przybyfo wiele nowych bardzo cennych jest ostateczna. Nagrody napływają 
~tl:i:f:la. na bratyJ~ę. ,Plfkę ~aPte Alban- upominków. bowiem w dalszym ciągu. 
~lq, ,'eutlak \Vysllż~uJe mu SIę ona z rąk Przypominamy dla orientacji zasad- Oto częściowa lista nagród, prze-
, wn<lda do braJ11kl. nicze warunki 'które obOWiązują Czy- znaczonych dla uczestników konkursu: 

p\,ctnit.cona tym su~cesem Crac?via telników w ko'nkursie., 4 nagrody pieniężne po zł. 50, 25. 
atakuje nadal, uzyskUjąc podrząd lrzy A więc kotdy uczestnik konkursu 15 i 10. 
kornery. , musi posiadać 10 kuponów zwykłych 5 korcy węgła z firmy Konsorcjum, 

W Hoku podbra.mkowvn: Berez,a, 0- numerowanych. które codziennie za- Łódź. ' 
')roI1c3 lwowl"ln, dwukrotme, brom r~- mieszczane są w naszym dodatku spor- 1 bilet kOlejowy narciarski. daJący 
":1 M polu k~rtIt!m, lecz sędZIa tego me towym. Niezależnie od tego zamiesz- prawo bezpłatnego przejazdu 1.000 klm. 

~ Pogon gra w tym okresle chao- czony zostanie kupon główny, zawiera- (Wagons Lits Cook ~ Lódi, ul. Piotr-
t\;'~"III", ,"je .mo~ąc OPrt~ować nerwów. jący trzy pytania naszego konkursu. - kowska 64. 
,:v ar) rnm,a-';l e Clsze,:"skl ze środk,a bo- Kupon ten należy dokładnie wypełniĆ i 10 korcy wegla opałowego ; 
lskrl nod:1!e na skrZydło Zembczynskle- wraz z dziesięcioma kuponami zwykle- a metry materjału na ubranie. 
11'" ten ladnie podciąga; cent!,uie l Ma,l- mi numerowanemi od 1 do 10 należy 1 para bucików męskich z firmy 
~ .. , ,'. «ilnym strzałem podwvzsza wymk włożyć do koperty i zaadresować: Re",,,Bata", 
ch ':(). da keJa Expressu, Lódt, ul. Piotrkowska 1 luk sportowy z fłrmy Marlan Naz-

W 39 min!1cie następuje zam!esza- 49 Konkurs sportowy. drowicz, skład broni - Łódt. ul. Za-
11;") pod hranką Cmcovil. Borowski • Czytelnicy krakowscy moga odda- wadzka l. 
t- 1 r 7 cla Z 20 metrów na bra"!ke biało· __ , 

,"~rwo!"v2h, obrońca Cracovh, Donlec, N 6d WKS rAllAlre'[I]IIlIA'lfi1f'i1'i'T'ilTfi1[e]f6lłł rlr.~taj(' t):lkę na gtowe, i ki~ruie ją d~ Mecz l'Iaprz - t!J~~ t!JL!!I!!!!!l~~~C!!JI~j _I:! , 

' - lasw'~ hr:1mki. Mlmo mterwencl1 Smig'Y u. ",ieWaż, niony iii. 5' e. 
5~ l1 ' 1']U

J r ijb c10sta ie się do bramki. [!J Ku p D n I 
Po ,mi:l'1 stron itl7. w c~\Vrtrt~1,111,i- Wydział Gier) Dyscypliny PlPt:ł. ; • 

nucie ~~r()7ny atak Pog0l11 wYJasn'<! postanowił unieważnić spotl<anie o ~eJ~) • 
" , ście do Ligi Naprzód - WKS (Wilno 
:g;'~\~I, f~ l11i"rudł' l1ilstępllje tłok nrd oraz wyznaczyl J?owtórn\.\ rozgryw~ę I!l dający prawo uczestniczenia 
:,"~]111(; \ "', !tonj, l'litb wcdrtJie od, gr:1- na dzień 22 paźdzlerl1~ka w Warsz~~I;~ I!l w kan ku rs i e sportowym ; 
('7:'( 11,) ~r8 , "/:'l , dostnie sic do nog' "'1 ' W mo~yw~ch swol~h władz,e pl a, Ił! E'{) ~' J Ll I lu q~ rJ ,VT1 '3,p • 
""""ki~c:r , k!i')ry 'l naJhliiszej odlegh- skie 'podają, ze w ~v~1 spra\llozdan~:I" • 
~ " ; ~tl"~i';'1 tr7r c i:1 hr8mk(', ,I sęd~lego p. Przewol sk{e{o ~awa~~n;al~ '"![f!w.iOlfi1J:iJ~filfiI!i1fil1.ni1t!J 

Po tVj'li su!.r;cc<;i~ biato-czerwon; o.\wyzsze rozegrane zos a y _._0 
lHdają na siłach , zaś linla ataku Pogoni nych warunkach. 

10 korcy węgla opałowego 
1 komplet balonowych opon rowero

wych z firmy Berson, Lódź, ul. Naruto
wIcza 16. 

3" metry m;lteriału ubraniowego. 
1 krawat jedwabny z ilrmy W. Pie

tron, Kraków, ul. Sławkowska 32. 
I piłka nożna z firmy Sport i Gimna

stYka, Łódź, ul. Przejazd 4. 
10 biletów - Kinematograf Roxy 

(dawn. Splendłd) - Łódź. 
1 piłka nożna angielska z firmy Warm 

Kraków, ul. Szewska 4. 
10 biletów kinoteatr Casino, ul. Piotr 

kowska 67. 
Pióro wieczne Park era - Firma A. 

I. Ostrowski, Łódź, ul. Piotrkowska 55. 
10 ,biletów do kinoteatru Luna, uUea 

Przejazd 1. . 
1 siatka do gry w siatkówkę - fir

ma Składnica Sportowa StacUon, ulica 
Piotrkowska 183. 

1 teczka skórzana na biurko - firma 
A. I. Ostrowski, Łódź, ul. Piotrkowska 
Nr.55. 

I wytworna koszula męska - firma 
Małopolska Bławatnia, Kraków, Sław
kowska 8. 

1 album skórzany do zdjęć - firma 
A. J. Ostrowski. Łódź. ul. Piotrkowska 
Nr. 55. . 

1 kompletne urządzenie ping-pongo
we - firma Sport, Kral,ów, Sławko\V
ska 26. 

Dalsze na~rodv ogłoszone zostaną 
w naibliżsżych dniach, 



qwiazd:t ~eksykańska, Lupe. Velez, pO
siada ntezliczoną masę ObuwIa. Zdjęde 
przedstawia artystkę na tle jej ,,skar- i 

bów". ' 

W Castle HOward w pobliżu Yorku (\'!" 
Anglji) pod grubym pokładem fatby od-
kryŁo na starem płótnie inicjały malarza 
niemieckiego Holbeina, który od 1536 
do 1543 roku był nadwornym malarzem 
angielskiego króla Henryka VIII. Na I' 

zdjęciu portret króla. 
iIiti3WA' gzmąpi~li e HE 

Cod~~enna nowelka "Expressu" 

, 

:.Ja zdjęciu admirał Byrd przeprowadza cstatnią inspekcję swego statku "Bea. ::Jjęcie przedstawia trzykrotnego zwy
który, jak wiadomo natknął się na wielkie ławice piaskowe i wysłał sygnał., ,i~z.:e d\}roczne~o IlOnktrsu ~ry r.a kob
S.O.S. U góry kot, biorą~ udział w eks pedycji, Oraz U dołu lotnik Me Cormick, ; ie;, Robertsona. w onr gina1nyro stroju 

który pilotować będzie apuat Byrda. I szkockim. 

1> dl 'h 'l 'h dł' d b ' d'" b h' Gr l d" Podczas demonstracji faszystów irlandz- O. UglC USl OwanIac u a o , s~ę z .0 'Ic z JęCie nieprze yłyc g<?r en an Jl, kich doszło w mieście Cork do krwa-
mających 4400 metrów wySOkOSCl. ZdJęc la tego dokonała ekspedYCja d-ra Lange \ wych zajść, w czasie których 40 osób 

Kocha " osób odniosło rany. Na zdjęciu oddział 
"niebieskich kOsZul" na czele .pochodu 

I demonstracyjnego. 

drobi,az.gó'W, U1stawlJł przed oknem wysta ! W OIbec te~o zaszła omyłka, Czy 
wowem małego gońca, trzymającego' mrum go odc.s,łać? 

1inI2' ~"~.Qvm;i.flł .- r~ - t 1* 1* IkS~lążkę zarrnóW!ień, na któred WYiPisrune I - Tak"" Nie, proszę zlaczekać. No, 
'1~(~lL :..e,,"'iI.l!Iil~ ;1.iIef,1ltęDJIS O§~. było dużemi Hter,ami: "Nietyłko po zamk coś po,do:bne~o ... Niech zaczeka, 

Dyrektor ge:neraLny wziął ją w swoje miejscu, de.szyłabym się barchiej jeszcze !1Jięcw si~lepu, ale i ~ nocy, b~c1zie piani ~ucia sz)"bko saę ";lbrała. - Łaskawa 
ramiona i uSlzcz ęśliwiGna Ma,rgot przy- _ Czyż moźesz sobie WYOlbrazić, jak u n~s ?~erwszorzędme. c:"bsłuzona. Zy- PaJI1I,. !ll~~a. nasz.a cleszy się, 1ż może 
mknęła o:.:zy. . I krupryśne są kobiety i i'le muszę znosić czcme ,}e'J, ł.askawa 'Pam, Jest dla nas rDiZ . spełm~ Jej zycze!lJle,.. •.. 

W buie n,jaśni,aly świ,a.tła. ! <p1iZez lada drohiazg. Ten kołnierzyk ma kazem .... . "I G~mec wręczy! LUCJl ZlamC;>W1Iie:nI~, wy 
- Lucjo, śpilSz? Ni,c d.ziwlnego, gdy leż,eć taJk, a nie tak, ta fałda jest ~l>yt - To bal1dzo mLłe, - powliedzIała ,pełmone. przez mą po.prze®łego WI'eczo 

się c:1l".d,a La,kic icljoltyzmy. Id:ziemy. _ , wąska, tamta zmów zbyt s.z.erok'a. Nie, Edyta. -:-- Z~mów slobie żywego chłop- : ru na uItcy. . , 
Wszystlko s~ę s,zczęśliwie skońc.zyło. I ni'e - mam tego dość. I ca, to Cl go fLrma przyśle. I -- R~czna gwaranCJ~, ł.askwwa pSlIll. 

Ro'zm:wz.c'n,R Lucj'a, nliechętn~e i ocią- ! Obi<e dziewczyny były młode, zgl'iab- - To św1ettly pomysł, - roześmiała Towalr ?lle 1'odl~ga z;alm~~e. 
galj",::: się, wródła do r.zerzywisŁości. ne i przystoljne. Ni'ejeooo spoąrzenie mę- si'ę Lucja, "Z)"czen.ie jer, iest dla na.s ro>z1 G?mec ~k!omł Slę ~]sko, o~",:,orzyl 

M. asz ra,cję .. Edytko - t~ .są bzdury. ~ki'e z:a~rzymywało się na nich z przy- ',I kazem, ł,askawa pa~l". Zamawilam ,;",ięc ::,\Z~l, wpus~lł do. polkoJu przystQ'Jnego, 
Te ". ~'-: ," -.3 l:.my, z tem l1!cprc.wdopo-. }emnOSClą. młodego chłopca. Clekawam, czy mi go odego blondyna l ~zedł. .' 
dobnem "ha:ppy-end", pełne Oiptymiz.mu· _ Po,pat'rIZ, jakie piękne rękawiczki. i firma do'strurczy. - l jut wzięła ołówek . ~rzy1;>yły młodzlell1eC o roze.smlanych 
i niezłcmnej wc,ary w Ło, iź musli się do- Musimy je le1ńej o.bej,rzeć. - Lucja po- ~ cLo rękii i. wypisała: "Lat wzyd-zieśd, wy- nrebte:s'bch o~z:ach, napawał Się ~ak~o
br~e SkOllCZYĆ ... Ale czyż nie byłoby cu- . ciągnęł,a przyjaciófkę cLo wiel1de~, jalSDo ; soIk,i, 6ZC'zupły, jasnowłosy i nJebiesko- II jotamem

H 
LucJWl, pocz2lll; ~rz~dstawlł Się: 

down-e, gdyby mo,żna by~o te bzdury oświetlonej wystlllWy sklepowej, loJci", eSltem ans egn!r, tnzymer, 
choć raz w życiu przeźyć? I - No, nrureszcie .... Tak długo, jak - Nie rób głupstw, - mitygowała I ' . ** ,. . 

Pl1zyja ci ółlki sŁały już pr,z,ed. kiJIlem. Ldradzlasz zlruiJIltereoowanlle dla ładl1lych I Edyla. . PO:""I,el~z .IDIl, Hans, w Jakl sposob do: 
Był ciepły wieczór czC!rwcowy. rękawLc.zek, - l'olześmiał'a się Edyta, _, - Ni'e pr.zypuszcZlasz chyba, że po- I -.V~cdzllałes, Się mego adr.esu? Jak mogłe~ 

Na uli<ca,~h paln~,~ł oży~i,ony ruch. I sprawa z to'~ą n~,e pr.zedsŁawla się jesz- drułam. mój właściwy acLres? ! ryzyk.o,~ac w ten sposob? Mogłam byc 
- Chodz, piliZe;)dZ'lemy Sl<ę t,rochę -: cze bruk tTa,glczme. DZlewczęta po,zegnały się poszły ' przeClez brzydką, starą pan!lą· 

aż do koscicła. Odrobina powi'elk.za nl~! - Mój BOlŹe, ładn-e rękawiczki, to kaŻJcLa swoją drolgą. - Ależ, dziecinko. nie jcslt1em tak 
zas'Zlkodzi ci wcale. Przeżyć, p;rze~yć ... 'lkże przeżycie.... )f ?aiwny. Już w kini-e siedzi'ałem za wami 
z.byt wiele przeZywamy. A najpięklli~ej- Za:trzymały się przed eleganckim ma- Proszę pani, przyszedł /toniec od Hr- 1 podlS~uchałem część waszej rozmov ... y. 
szem przeżydem jest w rezultacie jedy- .azynem, zawierającym tysiące drobiaz- my Robenfe~n, Gdyścle wys.zły, poszedłem za wami, wi
ni/e pl1aca. Jestem &z czę śliwa , 1ż mam tę !ów, mogących wzbudzić zachwyt mło- - Co? .. , - Lucja p-rzeciera oczy. - d'ziałem, ja.k WY'Pcłniłać zamówienie, po
pracę. dych dz.Dewcząt. Eleganckie torby, dla Cooo? Kto p<rzyszedł? tem śledziłem cię niepostrzeżenie, aż do 

- Jesteś nieprzyzwoide zrurowa -- których setki wesołych ja.szczuTek 1'0- - GOiI1,~ec z ma.gazynu. Mówi iż przy I samego domu. Później odbyłem już tylko 
p.od każdym względem .. l dlatego ,czujesz ś.w!ęcić IIl;usiało swe. życie, bar:vne sza- niósł za.mó.wieńi~. - 'I krótką r?zmcwę z ki2rawn.i,kicm mn~a
s~ę dobr.ze w twym szpitalu, wśrod two- hkl, ko·ł.merze, prus.kl l koronkI, Pomy- _ Jakle zamówienie? - Lucja wy_ zynu - l wszystko poszło, Flik z 1.'1 ,tka. 
lch chorych i ich chorób. I słoQwy wła.ścidel magruzynu, chcąc ułat- sko'czyła z łóżka. - Ja nic nie zama- I Tłum 7et 

- Owszem, Ale będąc na Łwojem wić kLigentJk,om nrubycie tych pięknych wlałam. . <J • 

ODDZ1Al:. y: KRAI(ÓW: ul. Pii1rs!;a 4. Telefony: 16.')_00 I7t-50. (Oddział ~I~ całej Ma/opolski). Ekspozytury krakowiskie~o oddziału: l ARNÓW, p\. Kości:lszl(1 L. ,:1; NOWY .- ",CZ. 
ul. Lwowska L. 24; raESZ~W. ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE, . Adrmmstracia nI PbstOW3 9. te}. 7-17. Redakcja. Pl. Wolności 5. tel. 24·12; SOS~'O\!!EC. ni 3-(:0 ,\Ha ?~: 
BĘDZIN. ul. rv~1łachowskl?gO l: DABROWA GÓRNICZA. nI. 3-IW Maja Nr 4: ZAKOPANE •. KrupowskI. dom p. W Krzeptowskie~o: GDYNIA. ul 10-g;[) 1.11te~:) te! l; -69: rZĘS TO
CHOWA •. Al ! anny Marli Nr . . 21. teL ~.48: KALISZ, ul. Z~:Jt1 Nr.. 14; LUBLIN. ul. KołłntnJn 5 .. tel. 3-4ą 'Oddział dla województw: lubelsl<ie!.'o \V()h'li~ki(;~o n(Jl_sk;('~1 I 1't:'mi 
radomskieJ). Ek~poz;'tnrv Inb?lsJucl!o oddZiału: R a d o m. ul. Zcromskle~o 30. R 6 w n e. ul 3-go Ma'B 285 I B r z e ś ć n B. ul 3_go Maia so: IdELCE. ql. SIL'nldL!\Vicz~1 :>.lr .N. 
tel. [71; SKARZYSKa. ul. IItccka Nr. !6, te! 40: PIOT!łKÓW.TRYBUNALSKI, ul. Garncnr<ka 3: WŁ~CŁAWEK. Kości11szki Nr 5: TOMASZÓW M4.Z0'.~·!ECKI, ul Polna '.Jr. II, 

_____________ -.:l~el 168; WILNO. ulica Jagiellońska Nr. 8. tel. 15-54: KRYNICA, ulica K_r_as_ze_w_sk_iCEo . dom SCI._l\V_a_r_tz_a_. ___ _ ________ _ 

Pre!J1'J,.;merafta: Z kosztami orzes,'lkl pocztowej zl. 3::T. 50 miesiecznir Og'osze~~ia: W tekś~ie 5U gr. za .wltr'z rr.liJnle~r{)WV (na qront~ 1 'f'Jlryl 
. .. . nck.rolo:!, 40 gr. za Wle,sz rr.ilIlTi t)rolJo<!: z;; <Iow" :, '!iMZ:! 

naJmmeJsze lI. 1.50. Poszuknval1le oraCJI: za ,Iowe 111 l!rosz\' na:mn,el<Le zl 1.:?O 

la wydawcę druk.: Wydaw nictwo "Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49~------


